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Pokojowe przemówienie ministra Wyszyńskiego “ix. 


Niebywały sukces ZSRR 


wygłoszone na forum ONZ w Paryżu 
+ wywołało entuzjazm i uznanie całego świata 


MOSKWA (PAP). — Agencja Tass w kore- 
spondencji z Paryża donosi, że szeroka opinia 
' publiczna, która powitała z radością propozy- 
cje radzieckie w sprawie redukcji zbrojeń i za 
kazu broni atomowej, oczekiwała z wielkim 
zainteresowaniem dyskusji nad tymi propozy* 
cjami, Pod adresem sekretarza generalnego 
ONZ i delegacji ZSRR wpłynęły liczne zbio- 
rowe i indywidualne listy -od ludności pracu- 
jącej Francji i innych krajów, deklarujące po- 
parcie propozycji radzieckich. 

W chwili, gdy na czwartkowym. posiedzeniu 
komisji politycznej udzielono glosu wicemini- 
strowi Wyszyńskiemu — miejsca dia publicz- 
ności i przedstawicieli prasy były przepełnio- 
ne, Wiele osób słuchało mowy stojąc. 

Wystąpienie szefa delegacji radzieckiej 

- (teket mowy mwn. Wyszyńskiego — podaliśmy 
we wczorajszym numerze „Głosu”) wywarło 
olbrzymie wrażenie. Demaskując niewybredne 
motywy ludzi oponujących przeciwko propo- 

zycjóm radzieckim, delegacja ZSRR trafiła w 
sedno. Można to było bez- trudu stwierdzić, ob 
serwując rozdrażnienie zwolenników wyścigu 
zbrojeń. Delegaci Wielkiej Brytanii i Belgii 
usiłowali polemizować z Wyszyńskim, jednak- 

spotkała ich. tylko kampramitacja, Starając się 

obronić Bevina, kłórego „teoretyczne wywo- 
dy” doznały fiaska, delegat brytyjski Mac 

Nei! powtarzał jego tezy z tym samym wyni- 
kiem, przy czym interprełował fałszywie nies- 
które historyczne oświadczenia . Lenina. Rów” 

nocześnie Mac Nail usiłował przedstawić so- 

jusz pięciu państw zachodnich zawarty na roz 
kaz USA jako coś nieszkodliwego, mającego 
charakter niemal zabawki. Reklamując Bevina 

Mac Neil przedstawił go jako „najlepszego 

przyjaciela” Związku Radzieckiego. 

Podobne twierdzenia nie mogły nie wywo- 
łać ironicznych uśmiechów wśród słuchaczy. 
pamiętnaiacych o zaciekłych f oszczerczych o- 
takach brytyjskiego ministra spraw zagranicz: 
nych na ZSRR na plenum Zoramndzenia.: Ztesz 
tą sam Mac Neil za przykładem Bevina nie o- 
mieszkał użyć wrogich oświadczeń pod adresem 
Związku Radzieckiego. Udawał on strach z po 
wodu teqo, że Związek Radziecki wydaje na 
obronę 17 proc. budżetu, musiał jednak od- 
czuć, że cyfra ta ilustruje jedynie pokojowość 
Zwiazku Radzieckiego, skoro — jak stwierdził 


Strajk górników . 


. we Francji trwa 


Brutalne występy policji Mocha 


PARYŻ PAP. — Wskutek brutalnej inter- 
wencji policji doszło do poważnych zajść w 
koksowni Micheville koło Nancy w Lotaryngii. 

W piątek rano trzy kompanie policji przy- 
stąpiły do usuwania strajkujących robotni- 
ków z budynków koksowni Micheville. Straj- 
kującym przyszli z pomócą okoliczni górnicy 
i mimo użycia gazów łzawiących policji nie 
udało się zawładnąć koksownią, W czasie 
starcia policjanci używali pałek qumowych i 


kolb karabinów. Wielu policjantów zostało 
rozbrojonych przez robotników. 12 osób wśród 


policjantów i robotników odniosło rany. Ak- 
cja policji trwała około 6 godzin, lecz wobec 
zdecydowanego oporu ze strony strajkujących 
i pomocy ze strony oknlicznej ludności, cał: 
kowicie się nie powiodła. Około godz, 11-e 
oddziały policji zostały wycofane. 

PARYŻ PAP. — Strajk aórników francu- 
skich trwa w dalszym ciągu we wszystkich za 
głębiach węglowych. Ludność solidaryzuje się 
ze strajkującymi i organizuje zbiórkę odzieży 
pieniędzy i żywności. Związki zawodowe okre 
qu paryskiego postanowiły zaopiekować „sie 
dziećmi górników na czas trwania strajku. 
Zrzeszenie kupców w Calonne-Dievin posta- 
nowiło udzielać qórnikom kredytu do czasu 
zakończenia strajku. i 

Biuro Polityczne Francuskiej Partii Komu- 
nistycznej ogłosiło komunikat, w którym wy 
raża całkowite poparcie dla akcji górników. 

W piątek rano ukazało się w dzienniku u 
staw zarządzenie, upoważniające ministrów | 
spraw wewnętrznych i pracy do odłoszenia | 
<w. „rekwizycjł personelu” koksowni. „Rek- 
wizycia personelu” ożnacza zakaz strajków i 


odpowiedzialność karną za odmowę pracy. 
a n e O n 


Całkowita 
kompromitacja 
podżegaczy 
wojennych 


wydają no 


Wyszyński — Słany Zjednoczone 
potrzeby militarne około 40 proc. budżetu. 


W tym samym duchu przemawiał delega! 
belgijski Rollin, przedstawiając się komisji ja- 
ko doświadczony specjalista do spraw rozbro- 
jenia z tytułu swego 20-letniego udziału w po 
siedzeniach Ligi Narodów. Rollin oznajmił, że 
radzieckie propozycje rozbrojeniowe są nie 
do przyjęcia. Po wystąpieniu Rollina zapano- 
wała chwila konsternacji, gdyż. przeciwnicy 


propozycjł radzieckiej zrozumieli, iż ataki Mac 
Neiła i Rollina nie udały się. 

Delegat Ukrainy Manuilski, stwierdzając, że 
improwizowane mowy. delegatów Wielkiej 
Brytanii i Belgi: brzmiały wielce nieprzekony: 
wująco, zaproponował odroczen'e dyskusji nad 
propozycjami radzieckimi. „ażeby, członkowie 
komisji mogli przestudiować je dokładniej. 
Wniosek ten przyjęto ł obrady komisji odro: 
czono dò 9 poździernika. 

PRAGA (PAP). — Prasa czechosłowacka o0- 
mawia w dalszym ciągu przebieg obrad Zgro- 
„madzenia Generalnego ONZ oraz sprawę prze- 
dłożenia problemu Berlina Radzie Bezpieczeń: 
stwą, 

„Lidove Noviny” reasumując dotychczas nowe 
wyniki sesji paryskiej piszą; że propozycje 
radzieckie powitane zostały przez wszystkich 
ludzi myślących szczerze o pokoju. wniosk! 
wiceministra Wyszyńskiego wskazują drogę li- 
kwidacji niebezpieczeństwa wojennego. Dalsze 
dni i tygodnie wykażą komu sprawa pokoju 
światowego leży fsłotnie na sercu. 


Pierwsze posiedzenie 


podkomisji dla spraw energii 

atomowej 

PARYŻ (PAP). Podkomisja powołana 
przez komisję polityczną Zgromadzenia Naro- 
dów Zjednoczonych dla opracowania projek- 
tu porozumienia w sprawie międzynarodowej 
kontroli produkcji enerqii atomowej, = rozpo- 

w piątek swe prace. 
składa się, jak 
Związku Radzieckiego, Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii, Fanai 
|Hindustanu, Chin, Brazylii, Kanady, 
Republiki Ukraińskie) 1 Ekwadoru, 

Przewodniczącym podkomisji wybrany zo- 
stał delegat Hindustanu, Benegal Rao. 

Podkomisja ma rozpatrzyć następujące spra 
wy: 

1) Propozycję radziecką przewidującą jed- 
noczesne podpisanie dwóch konwencji — jed- 
nej o zakazie produkcji | używania bomb ata- 
mowych í drugiel — o ustanowieniu skutecze 
nej międzynarodowej kontroli produkcji ener- 
gii atomowej. 

2) Propozycję australijską o wznowieniu 
prac Komisji Energii Atomowej ONZ. 

3) Propozycję Nowej Zelandii, by przedsta- 
wiciele pięciu wielkich mocarstw oraz Kana- 
dy zebrali się po obecnej sesji Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych i ustalili czy isinieią 
podstawy do porozumienia w sprawie miedzy- 
narodowej kontroli energii atomowej 

4) Propozycję kanadyjską. która domaqa się, 
by Zgromadzenie Narodów Zjednoczonych wy 
powiedziało stę na temat projektu amerykań- 
skiegn w sprawie kontroli energii atomowej. 

5) Propozycje Hindustanu. która domaga się, 


wiadomo, £ 
przedstawicieli 


by komisja enerqii atomowej ONZ- wznowiła , 


swa prace Í opracowała projekt porozumienia, 
biorąc za podstawę ostatnie propozycje ra- 
dzierki» 


e ! e CE 
Optymizm za kulisami ONZ 
Przewodniczący Rady Bezpieczeństwa — Bramuglia — konfe- 
ruje z wiceministrem Wyszyńskim 


PARYŻ (PAP). — Według relacji korespon- 
denta agencji France Presse z pałacu Chaillat, 
gdzie odbywa się sesja Generalnego Zgroma* 
dzenia ONZ, koła argentyńskie ujawniają „o* 
strożny optymizm” po przeszło godzinnej roz- 
mowie, jaką odbył przewodniczący Rady Rez- 
pieczeństwa Bramuglia z radzieckim wicemini- 
strem spraw zagranicznych Wyszyńskim. 

Dzięki temu optymizmowi, w piątek rano 
ożywiły się nadzieje rychłego uregulowanio 


problemu berlińskiego I załatwienia sporu mię utralnych" w kierunku wyjścia z obecnej sy» 


dzy wielkimi mocarstwami. 

Szczegóły rozmowy między dwoma mężam! 
stanu nie są oczywiście znane, Dopiero pod- 
czas czwartego w ciągu trzech dni zebrania 
delegatów Argentyny, Belgii, Kanady, Kolum- 
bit, Syrii t Chin — Bramuglia — jak podaje 
agencja France Presse — zakomunikuje swym 
kolegom swe spostrzeżenia na tema! stanowi- 
ska radzieckiego, wobec wysiłków państw „ne 


OM ES ||| | O | ||| ORTA ROA ||| OO || (RO SIA ||| COSER | WEUS | GO STES | || OOO ||| GRONA | D || 


„a wóz, jak 


ap DęmaaŃ- VF 


stał tak stoi! 


Rząd Stanów Zjednoczonych, upierając się 
przy tym, żeby najpierw usłanowić międzynn 
rodowy organ kontroli energii alomowej, a po 
tem dopiero dogadać się o zakazie broni ało 
mowej, — zaprzęgo wóz przed koniem! 

(Z przemówienia wicemin Wyszyńskiego 
ną Generalnym Zgromadzeniu ONZ) 


'|sporty lekarstw i 


tuacii. 


Należy podkreślić, że przedstawicieli kra» 
jów niezainteresowanych bezpośrednio sprawą 
Berlina nazywa się obecnie w paryskich ko- 
łach politycznych „neutralnym:”. 

W każdym razie — ciągnie agencja France 
Presse — jesne jest, że nie przygotowano jesz 
cze żadnej rezolucji. 

Iichodzi obecnie za rzecz prawie pewną, że 
Rada Bezpieczeństwa nie zbierze się. przed po- 
niedziałkiem. W międzyczasie: „neutralni”* w 
świetle wyników ostatnich rozmów zakuliso- 
wych będą mogli przedstawić Radzie Bezpie- 


czeństwa swói projekt uregulowania za'argu. 


Kuba, Norwegia i Egipt 


niestałymi członkami Rady 


Bezpieczeństwa 
PARYŻ (PAP) — W piątek Zgromadzenie 
ONZ przystąpiło do wyborów  niestąłych 


członków Rady Bezpieczeństwa. W pierwszym 
głosowaniu wybrane zostały Kuba 1 Norwegia 
otrzymując 53 1 54 qłosy. Egipt ant Turcja nia 
uzyskały 36 głosów koniecznych do prawo» 
imocności wyboru  Wóbec teqo  zarządzono 
jdrugie głosowanie nad kandydaturam: tych 
jdwóch krajów. Również tym razem wynik gło 
|sowania nie był rozstrzvgałący, gdyż Egipt 
loatrzymał 34 qłosy, a Turcja 20 


W trzecim głosowaniu Egipt uzyskał 36 gło- 
sów. ponieważ jednak w międzyczasie liczba 
| obecnych członków Zgromadzenia wzrosła do 
155 większość kwalifikowana wzrosła do 37. 
Ostatecznie Egipt przeszedł w czwartym qgło* 
sowaniu uzvskuļąc 38 głosów W ten snosób 
trzema nowym! niestalymi członkami rady są 
Kuba, Norwegia i Egipt, 


Trzęsienie ziemi. w Aszhabadzie 


MOSKWĄ (PAP). — Oneqdaj o qodz. 217 
stolica Repnblikf Turkmeńskiej Aszhabad na» 
wiedzonaą została silnym  trzesieniem zemi. 
Żywiołowa klęska spowodowała wiełkie znisz 
czenia / znaczne straty materialne. Są również 
ołłary w ludziach. 


Na mocy uchwały Rady Ministrów ZSRR po 
wołama została specjalna komisja rządowa w 
celu udzielenia dorażnej pomocy ofiarom kle- 
ski t przeciwdziałania skutkom trzęsienia zie= 
mi, Ponadto Rada Ministrów ZSRR przekazała 
do dyspozycji Rspublik: Torkmeńskiej tran- 
prodwktów żywnościowych 
araz fundusze pieniężne na rzecz ollar irzęcię- 
nią ziemi. = = 
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Olbrzymie zyski monopolistów francuskich 


Podczas okupacji „towarzystwa“ zgarniały miliardy franków do kas pancernych 


PARYŻ (PAP). — Generalna Federacja Pra- 
cy obliczyła, że dochody monopolistów fran- 
cuskich -wynoszą w pierwszym półroczu 1948 
roku przeszła 400 miliardów franków. 

Dyrektorzy towarzystw „Forges de Strass- 
bourg", „Papeteries du Limousin” i innych 
zdecydowali sié opublikować wiadomości, któ 
re do tego czasu były schowane w ukrytych 
przegrodach kas ogniotrwałych. Chodzi tu o 
dochody firm za czas okupacji, th w okresie 
największych nieszczęść, przeżytych przez na- 
ród francuski, 

W latach 1940 — 1944, towarzystwo „Pape- 
teries du Limousin" osiągnęło czystego zysku 
20.929,000 franków, wypłacając akcjonariu- 
szom dywidendę, przewyższającą dwukrotnie 
poziom przedwojenny. 

Na różne fundusze rezerwowe odłożona 
wówczas 143 mil. franków. Kapitał towarzy- 
stwa w roku 1943 wzrósł trzykrotnie w po- 
równaniu ze stanem przedwojennym. 


Górnik polski Jan Bartel 


zabity przez policję Mocha 

PARYŻ PAP. — W Merlebach w Lotaryngii 
został zabity podczas starcia z policją polski 
górmik Jan Bartel. 

W chwili, gdy grupa górników zamierzała 
zmienić pikiety strajkowe przed szybem nr. 5 
w Merlebach, oddziały policji uderzyły na 
strajkujących, bijąc ich kolbami i rzucając 
granaty z gazami łzawiącymi. Wielu górników 
zostało rannych, Bartel przewieziony do szpi- 
tala zmarł wskutek pęknięcia czaszki, spowo- 
dowanego uderzeniem kolby karabinu. 


„Chicago w Wiedniu“ 


WIEDEŃ (PAP). — W ciągu ostatnich 48 
godzin miały miejsce w Wiedniu 4 napady ra- 
bunxkowe, dokonane przez żołnierzy amery- 
kańskich. W dwóch wypadkąch Amerykanie 
usiłowali obrabować sklep jubilerski w cen- 
trum Wiednia. Tylko w jednym wypadku po- 
licji wojskowej „udało się' aresztować spraw 
ców. Prasa więdeńska donosi o tych faktach 
pod tytułem „Chicago” w Wiedniu. 


Mniej więcej tò samo. wykazuje bilans fir-|.Forges de Strassbourg” były podczas wojny 
my paryskiej „Sagem” (energia elektryczna) |zarekwirowane przez Niemców, Mimo to za- 
która osiągnęła w 1940 — 1943 — 347 mil.|kłady osiągnęły w czasie okupacji wielomilio- 
franków czystego zysku. Zakłady lotaryńskie|nowe dochody, obsługując armię hitlerowską. 


Święto Republiki Czechosłowackiej 


obchodzone będzie uroczyście w dniu 28 października 


PRAGA PAP. W calej Czechosłowacji 
czynione są już obecnie wielkie przygotowa- 
nia do uroczystości związanych z 30-tą rocz- 
nicą istnienia republiki, jakie odbędą się w 
dniu 28 pażdziernika. 

Przygotowania te przebiegają pod znakiem 
wytężonej pracy w celu osiągnięcia jak naj- 
lepszych wyników w realizacji 2-letniego pla- 


nu odbudowy państwa. * 

Przedsiębiorstwa, które wykonają plan do 
28. 10. br. wpisane będą do specjalnej księgi 
pamiątkowej, jaka więczona zostanie Prezy- 
dentowi Państwa. Ponadto szereg zakładów 
przemysłowych i wielu robotników odznaczo- 
nych zostanie za najlepsze wyniki pracy, wy* 
konanej w ramach dwuletniego planu. 
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Audiencja w Belwederze 


WARSZAWA (PAP), — Prezydent R.P, przy 
jął w Belwederze na audiencji sprawozdaw- 
czej ambasadora R. P. w Londynie. ob. Jerze- 
go Michałowskiego. 


Przed procesem 


przywódców partii komuni- 
stycznej w Ameryce 

NIWY JORK PAP. — Adwokaci 12-tu przy 
wódców partii komunistycznej w USA złoży” 
I w sądzie Federalnym Nowego Jorku wnio- 
sek umorzenia sprawy sądowej, wyticzonej 
przywódcom komunistycznym, powołując się 
na to, iż nie ma dowodów by sformułować 
akty oskarżenia, 

Prokurator, zajmujący się tą sprawą sprze" 
ciwił się wnioskowi adwokatów 


Rezolucja Zarządu Głównego Zw. Zawodowego Dziennikarzy RP 


WARSZAWA PAP. — Zarząd Główny Zw.la nie jako etapu przejściowego na drodze do |postępu — ze Związkiem Radzieckim oraz Kra 
socjalizmu, oraz w niedostatecznym zrozumie-| jami demokracji ludowej. 


Zaw. Dziennikarzy R. P. w czasie obrad we 
Wrocławiu uchwalił rezolucję następującej 
treści: 

„Zarząd Główny Zw. Zaw, Dziennikarzy R. 
P. wita uchwaly Plenum KC PPR 1 Rady Nā- 
czelnej PPS, które usuwając niebezpieczeń- 
stwo odchyleń prawicowo - nacjonalistycz- 
nych w kierownictwie polskiego ruchu robot- 
niczego, zabezpieczyły dalszy rozwój demo- 
kracji ludowej na drodze do pełnej realizacji 
socjalizmu, do całkowitego zniesienia wyżysku 
człowieka przey człowieka, do dobrobytu i 
szczęścia narodu. ; 

Dziennikarze polscy stwierdzają, iż odchyle 
nie to znalazło swój wyraz na łamach prasy 
polskiej, m. in. w pojmowaniu demokracji lu- 
dowej jako ostatecznego celu naszej drogi, 


niu międzynarodowego charakteru obozu po- 
stępu. 

Zarząd Główny Zw. Zaw. Dziennikarzy RP. 
wzywa pracowników prasy do pełnego prze- 
zwyciężenia w swej pracy i postawie ideowej 
wszelkich pozostałości tych błędów i fałszy- 
wych teorii. 


Dziennikarze polscy, związani wspólnatą pra | wskazują milionowym 
|chłopsiwa jedyną drogę 


cy i dążeń z całym ludem pracującym widzą 
w bliskim już połaczeniu PPR i PPS, w wyni- 
ku którego powstanie ideologicznie i organi- 


Zarząd Główny Zw. Zaw. Dziennikarzy RP. 
wita środki i zarządzenia, zmierzające do 0- 
chrony biednych i średnich chłopów przed wy 
zyskiem ze strony bogaczy i spekulantów 
wiejskich i stwierdza, że uchwały partii ro* 


lbotniczych I ludowych o mechanizacji rolnic= 
itwa I rozwoju gospodarki spółdzielczej na wst 


rzeszom pracującego 
ocalenia od nędzy, 
ciemnoty i wyzysku, 
Zarząd Główny Zw. Zaw. Dziennikarzy RP. 


zacyjnie zjednoczona partia klasy robotniczejjz radością wita powrót Prezydenta Bieruta do 


— najlepszą gwarancję 
postępu społecznego, zabezpieczenie suweren- 
ności gospodarczej i politycznej kraju w opar 
ciu o przyjaźń i 


Budżet miasta Łodzi na rok 1949 - uchwalony 


w trzecim czyłaniu — przez Miejską Radę Narodową 


W dniu wczorajszym odbyło się trzecie 
plenarne posiedzenie Miejskiej Rady Naro- 
dowej celem zatwierdzenia budżetu miasta 
Łodzi na rok 1949. T 

Inż, Cyran zreferował sprawę kredytów na 
roboty interwencyjne z funduszów Minister- 


Zarząd Główny Zw. Nauczycielstwa Polskiego 


rozpoczął obrady plenarne we Wrocławiu 


Pa 

WROCŁAW (PAP). — W auli Uniwersytetu 
Wrocławskiego rozpoczęło obrady rozszerzone 
Planum Zarządu Głównego Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego. W obradach, oprócz człon- 
ków Zarządu Głównego i kierowników wy- 
działów zarządów okręgowych uczestniczył wi 
ceminister oświaty prof. Henryk Jabłoński i 
przedstawicielka  czechosłowackiego związku 
nauczycieli, p. Milada Cervena, 


Porządek obrad obejmuje szereg zagadnień 
programowych i organizacyjnych ZNP. Odbę- 
dzie się ponadto wspólne posiedzenie Zarządu 
Głównego ZNP zr liczniejszą delegacją nauczy- 
cieli czechosłowackich, na którym przedysku- 
towane zostaną zagadnienia z zakresu organi- 
zacji szkolnictwa, współpracy pedagogicznej i 
działalności związków nauczycielskich w Cze- 
chosłowacji I w Polsce. 


otrzymywać się będzie na pxdstawie wnio- 
sków składanych za pośrednictwem Urzędu 
Zatrudnienia. 


| Stres Pracy i Opieki Społecznej. Kredyty te 


niepowstrzymanego |czynnej pracy w kierownictwie PPR, widząc 


w: tym symbol przodowniczej roli klasy pra- 
cującej, prowadzącej naród polski drogą demo 


współpracę: z czołową siłął kracji ludowej do socjalizmu, 


Zarząd Główny Zw. Zaw. Dziennikarzy RP. 


| potępia jak najostrzej inspiratorów i wyko- 


nawców zbrodniczej napaści na grupę słuden 
tów, zajętych pracą naukową pod Sulejowem. 

Zarząd Główny Zw. Zaw. Dziennikarzy RP. 
stwierdza, że działalność i postawa  reakcyj- 
nej części kleru, zachęconego wrogim stosun*< 
kiem większości hierarchii kościelnej do na- 
szego państwa ludowego — przyczyniły się do 
wytworzenia atmosfery, sprzyjającej tego To- 


W dalszym ciągu obrad sprawozdanie Ko-|dzaju haniebnym wystąpieniom. 


misji Kontroli Społecznej z wykonania bu- 


Zarząd Główny Zw. Zaw. Dziennikarzy RP. 


dżetu za rok 1947 złożył radny Szwednwski.| stwierdza, że wydobycie pewnej części lud- 


Sprawozdanie zostało zatwierdzone 
Miejską Radę Narodową. 


przez | ności wiejskiej z zacofania i ciemnoty, w któ- 


rej utrzymują wieś reakcyjne elementy kleru, 


Doktód Cholewius omówił zamierzenia Wy- | wespół z bogaczami í spekułantami wiejskimi, 
działu Zdrowia Zarządu Miejskiego w rozbu | jest jednym z najpilniejszych zadań, stojących 
dowie lecznictwa otwartego w Łodzi. Podkre | przed prasą. 


ŝli? on, że elementem zasadniczym jest two- 


Plenarne posiedzenie Zarządu Głównego Zw. 


rzenie odpowiedniej sieci ośrodków zdrowia. | Zaw. Dziennikarzy RP, jak najostrzej potępia 


Następnie odbyła się debata generalna na 

dżetem, w której zabrali głos przedstawi- 
ciele poszczególnych frakcji radnych, a mia 
nowicie; z ramienia PPR — tow. Burski, PPS 
— tow. Sołtan, SD — ob. Świątkowski, SL — 
ob. Płażewski i ob. Rogoziński z ramienia Ży- 
dowskiego Komitetu, 


g | kampanię oszczerstw i insynuacji przeciw kra 


jom demokracji ludowej, przeciw Związkowi 
Radzieckiemu, prowadzoną już od dawna przez 
koła imperialistyczne na Zachodzie przy po- 
mocy prasy, radia itp. wbrew uchwale Zgro= 
madzenia Generalnego, potępiającej propagan- 
dę wojenną. 

W związku z miesiącem pogłębienia przy 


Okrutny wyrok na patriotów madagaskarskich 


M wywołał falę oburzenia w całej Francji 


Wszyscy mówcy stwierdzili pozytywny Sto-| ażni polsko - radzieckiej Zarząd Główny Zw. 
sunek do preliminowanego budżetu, który Ls Dleńnikstzy RP. ins ogół kolan 
uwzględnia przede wszystkim potrzeby świaātā |do jak najszerezej popularyzacji wszelkich zdo 
pracy. — byczy najbardziej postępowej i przodującej 

W odpowiedzi zabrali głos wiceprezydenci | nauki i kultury radzieckiej, która służy pokojo 
Sobol i Bugajski, podkreślając, że Zarząd Miej! wi światowemu 4 potrzebom najszerszych mas 


PARYŻ (PAP). — Postępowa prasa francu- Radna Unii Francuskiej, Germąjne Autiesier 
ska publikuje dalsze protesty przeciw wyro- 
kowi śmierci na działaczy madagaskarskich. 
Biuro zarządu Unii Kobiet Francuskich zakła- 
da „protest publiczny przeciwko temu ohydne- 
mu wyrokowi”. 

Naczelny Komitet Francuskiej Partii Socja- 
listycznej apeluje do wszystkich republika- 
nów, aby wymusili poszanowanie sprawiedli- 
wości i przyczynili eię do uratowania życia o~ 
skarżonym 


wyraża przekonanie, „że gniew ludu Irancu- 
skiego obróci się przeciwko tym, którzy posu- 
ną sią do popełnienia zbrodni na patriotach 
madagaskarskich”, 

Socjalistyczny „Populaire! nazywa proces 
madagaskarski „prawdziwym oszustwem” i do 
maga się „wszczęcia w całym kraju odpowie- 
dniej akcji prołestacyjnej”. 

Nawet prawicowy „Aube” wola: „Nie wol- 
no zabijać tych ludzi”. 


ski weźmie pod uwagę wnioski Miejskiej Ra-| ludowych, 


Następnym punktem obrad było trzecie czy 
tanie budżetu, po którym nastąpiło głosowa- 
nie, 


Sytuacja strajkowa we Włoszech 


RZYM (PAP). — Strajk generalny, ogłoszo- 


Rada zatwierdziła jednomyślnie budżet zZwYy*|n. ostatnio w For na znak protestu przeciw- 


czajny, zamykający się po stronie wydatków 
i dochodów sumą 2 miliardów 870 milionów 
złotych oraz budżet nadzwyczajny 


Fe Narodowej i będzie starał się je wypełnić. 
; się sumą 1.909.397 tys. złotych. 


ko zwolnieniu dwóch członków rady zakłądo- 


zamyka- | wej jednej z fabryk zakończył się pełnym zwy 


cięstwem robotników. 


erzy Korwin 


Zabójstwo Waldemara Glii 


cka 


Tadeusz ujął więc delikatnie wierzch ma- między nimi już od pierwszych chwil po- 


rynarki Naci, ale mimo najwyższą ostroż- 
ność nie uniknął dotknięcia jej ramion. Pod 
jedwabiem bluzeczki pulsowało krwią nie- 
słychanie ponętne ciało. Nacia drgnęła. 
Czuła ten nieśmiały, trwożny bardzo dotyk 
młodzieńca i dziwiła się, że organizm jej 
jakby przyjmował wezwanie przygody. 
„Miłość umarła — pomyślała błyskawicznie 
— ale ciało zawsze jest nienasycone“. Ręce 
inżyniera przesuwały się razem z marynar- 
ką wdłuż kręgosłupa i wywoiywały przy- 
pływ podniecenia również i u niej. Gdy 
ostatecznie Tadeusz uporał się z rękawami 
marynarki, zwróciła się ku niemu twarzą, 
jak stwierdziła jej świadomość — A pier- 
siami, jak zarejestrowała świadomość Ta- 
deusza. Szybko więc powiesił marynarkę na 
krześle tak błyskawicznymi ruchami, że 
trudno je było obserwować i mając już wol- 
ne ręce znów wyprostowany stanął przed 
nią twarz w twarz, tak widziały jej oczy, 
patrzące niespokojnie w jego oczy — pierś 
w pierś, jak czuł to hamowanym płomie- 
niem inżynier. Nie mógł się jednak zdecy- 
dować i Nacia bojąc się, że nieśmiałość 
zmoże żądzę Szymczyka, uśmiecifhęła się 


do niego dość zachęcająco. Wtedy dopiero 
ogarnął ją ramieniem. E ' 
Wiedziała, że musi się coś podobnego stać 


znania inżyniera i dlatego, choć w czasie 
tej krótkiej, jak dotychczas, wizyty wyda- 
rzęnia galopowały za szybko, nie czuła żad 
nego w sobie oporu. Szymczyk w ramionach 
był bardzo silny, ledwie też zdołała mu się 
z nich wyrwać, lecz gdy zawiedziony nagle 
i zaniepokojony przystanął znów przy niej 
z niemym pytaniem na wargach, uspokoiła 
go powiedzeniem: 

—Zdejmę bluzkę, aby się nie wygniotła. 

Gdy po długim milczeniu zaczęła go na- 
gle obdarzać pocałunkami i prosić niemal 
z płaczem, aby wyjechał z nią za granicę, 
gdzieś w głębi salonu dał się słyszeć huk 
przesuwanych mebli, 

— To Anusia, O tej porze, sprząta zaw- 
sze mieszkanie — wyjaśnił Tadeusz i wi- 
dząc zakłopotanie w twarzy Naci, zdecydo- 
wał szybko: 

— Pójdę ją zatrzymać, a pani niechaj w 
tym czasie ubierze się i wyjdzie szybko z 
pokoju. Przy drzwiach jest zamek Yale, 
potrafi go chyba pani otworzyć. 

Ubrał się sam szybko i ledwie zdążył na 
czas zastąpić drogę Anusi, która stała już 
w progu salonu i zmierzała do jego pokoju. 

— Czy mogę cię prosić o pomoc? — za- 
pytał — W schowku jest mój kufer, a po- 


nieważ chcę wyjechać, trzeba go wyjąć i 
oczyścić. 

Zawróciła i przeszła z nim przez salon i 
jadalnię, aż dotarła do drugiego przedpo- 
koju od strony kuchennych schodów. Gdy 
zapaliła światło, bo przedpokój w kształcie 
długiego, ciemnego korytarza pogrążony 
był w całkowitym mroku, Tadeusz omal nie 
krzyknął z niespodziewanego wrażenia, 
Przy drzwiach kuchennych stał pan Maciej 
z miną tak bardzo zachmurzoną, jakby na- 
pił się octu i teraz cierpiał na wątrobę. 

Pan Maciej nie mógł mieć humoru. Gdy 
dochodził bowiem do gmachu Ubezpieczeń 
od Ognia, poderwał się spod niego sporto- 
wy Buick konsula Darrego. Przy kierowni- 
cy siedział on sam, a obok Walewski 
ledwie powstrzymał się od uczynienia w bia- 
ły dzień na ulicy znaku Świętego Krzyża — 
czteroletnią Nacia., Pamiętał ją dobrze z te- 
go okresu, wtedy byli przecież jeszcze z 
nieboszczką Teresą Grzybowską sąsiadami 
przez miedzę, ale Nacia jest już teraz doro- 
słą kobietą, skąd więc wzięło się to jakieś 
niezwykłe do niej podobieństwo dziecka! 
Stary Walewski przystanął wtedy nagle, bo 
przeszyła go ostrym bólem nowa myśl — 
a może było to dziecko Darrego i Naci? Te- 
go jeszcze brakowało! Coś między nimi by- 
ło zbyt bliskiego, ale raczej z dziedziny 
zwyczajnego szpiegostwa. Boże, jak ta Na- 
cia upadła! Taki wstyd dla całej rodziny i 
to wszystko od śmierci Ryszarda. Pan Ma- 
ciej ruszył dalej drobnym truchcikiem, któ- 
ry miał już wkrótce jego zażywną postąć 
zanieść przez jezdnię tuż przęd oblicze por- 
tiera, Obciągnął tużurek, mocniej przyci- 


snął teczkę i z miną pełną godności prze- 
szedł przez hall do gabinetu prezesa, 
grzecznie odpowiadając na ukłony wożnych 
i urzędników. 

— A Cóż to za mars na pana czole? — 
wykrzyknął prezes Meysztowicz witając 
Walewskiego. 

— Mało to trosk spada na biednego czło- 
wieka... 

— No, przesada, kolego, przesada! Sia- 
dajcie. 

Towarzystwo Ubezpieczeń od Ognia słu- 
żyło interesom byłego ziemiaństwa. Tacy 
właśnie ludzie, jak Walewski i Meysztowicz 
ulokowali w nim swoje kapitały i pilnowali 
ich starannie. Meysztowicz dawno już wy- 
cofał się ze wsi i dlatego zajmował stano- 
wisko prezesa, że był ojcem świetnego, jak 
się okazało, pomysłu, To on zaprojektował 
całe przedsiębiorstwo i nakłonił kolegów do 
wpłacenia udziałów. Zasada zarobkowania 
była tu prosta, dywidendy szły dla akcjo- 
nariuszów, a posady obejmowali wyłącznie 
członkowie rodziny, w ten więc sposób w 
rzeczywistości powiększano dochód od wkła 
du jeszcze o miesięczne pensje urzędników. 
Meysztowicz był jak i Walewski zażywny, 
ale dużo roślejszy, przedstawiał się jeszcze 
okazale, z pańska. Cerę miał rumianą i wło- 
sy mocno przypruszone Siwizną, co mu 
jeszcze znacznie dodawało godności. Pre- 
zencja jego doskonale pasowała do pełnio- 
nej przez niego funkcji, w każdym calu był, 
jak to mówiło się potocznie, reprezentacyj- 


ny. 
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raontiszok Jóżwiak (Witold i 
Członek Biura Politycznego KC PPR 


O czystość szeregów partyjnych”) 


4 — czołowy oddział klasy robotniczej, 
xab kierujący walką o lepsze jutro mas 
pracujacyoh: może wykonać ewa zadania je- 
ynie wtedy, gdy składa sią x najlepszych i 
ma jofiarniejszych synów klasy robotniczej, 
Parta Robotnicza, zrodzona x walki 
Age: klósy robotniczej, od pierwszej chwi- 
swego istnienia zgrupowała w swych sze- 
zegach najbardziej uświadomionych i najo- 
asnie jary przedstawicieli mas pracujących 
miast i którzy poszli w bój e wyzwolenie 
aiw i narodowe ludu polskiego. Lata bo- 
aterskiej walki wsi z najeźdźcą faczystow- 
ekim, a potem lata walki z wrogiem klaso- 
wym. praca nad odbudową zniszczonego kra- 
ja i budową nowego życia, słuszna generalna 
lala poltyczna partii, sprawiły, że wzrósł jej 
autorytet, ża urosła ona do partii milionowej. 
Szli do naszej partii najlepsi synowie klasy 
robotniczej, ezili do parti naszej najbardziej 
wartościowi i aktywni chłopi i pracownicy u: 
myełowi. 
ziestątki tysięcy z tych członków partii, 
ewa codzienną pracą i trudem zadokumento- 
walo, że godni eą miana członka partii klasy 
robotniczej, 
Tysiące z tych członków parti! wyrosło na 
owiedzialmych kierowników partyjnych i 
pa 


twowych, 
W okresie seek który nazwałbym okre- 
artych drzwi do partii, napły- 


sam ereroko o 
agy, między tysiącami wiernych synów kla- 
AC, niestety elementy, których nic 

wiąże za eprawą walki klasowej, których 
nic nie wiąże z klasą robotniczą, których nic 
nie wiąże z partią. ' 

Wśliagnęły się do naszej partil, klnsowo ob 
©a elementy, dla których leqitymacja PPR 
lała być zasłoną, za którą mogliby prowa- 
dzić swa osobiste, często nawet i bardzo brūd- 
ne sprawy. Przyszli i tacy, którzy przy pomo- 
R legitymacji partyjnej chcieliby zdobyć ta- 

lub inny awans epołeczny. Przyszli wreszcie 
i tacy, w celach których leżała wręcz wroga 
robota, Dziwnym by bowiem było, gdyby by- 
ło inaczej. 

Na nowym etapie znostrzającej elę walki 
klasowej, zagadnienie ito nabiera specjalnej 
wagi 1 dlatego musimy ze szczególną troskli- 
wością przyjrzeć się naszym szeregom. Każ- 
dy obcy człowiek partii, który wkradł sią do 
jej szeregów, powoduje bowiem zmniejszanie 
jej gotowości ideologicznej, obniżania auto- 
rytetu partii, zmniejsza jej gotowość bojową, 
rozkłada dyscypliną partyjną, obniża poziom 
ideologiezny. 

Obcym i wrogim w sreregach naczej parti 
| w mieście kupiec, żyjący z wyzysku, wła- 

tel większego warsztatu rzemieślniczego, 
eksploatujący siłą najemną, epekulant. Ob- 
cym i wrogim w szeregach naszej parti? jest 
ma wsi kapitalista wiejski, wyzyskujący mało- 
( średniorolnego chłopa, spekulant, złodziej. 
Obcym na odcinku robotniczym jest każdy 
wnik wyścigu pracy, marnotrawca do- 
ra publicznego, pijak nałogowy i złodziej. 
Obcym 4 wrogim jest zajadły nacjonalista i 
wróg Związku Radzieckiego i krajów demo- 
kracji ludowej. 

Przenikanie do naszej partii gdzieniegdzie 
obcych i wrogich nam elementów, wyrosło na 
osłabieniu czujności partyjnej, zbyt tolerancyj 
nego stosunku do zagadnienia przyjmowania 
do partil błędnych koncepcyj prawicy o nie- 
ograniczonym wzroście partii. è 

Działo sią często tak, że zapominano w. 0- 
góle, jakie są statutowe zasady przyjmowania 
do partii, zapominano o rekomendacjach, © pu 
biicznym przyjmowaniu przez całe koło par- 
tyjne. Zapominano często o tym, że koła par- 
tyjne powinny wykluczać tych członków par- 
tii Którzy na to zasługują, Robiły to często 
za koła Komitety Powiatowe lub Dzielnicowe, 
które nawet nie informowały o swej decyzji 
kół 


Radziecka kronika kulturalna 


W Dżeskaganie (Republika Kazach- 
gka) rozkopano kurhan, w którym zna 
leziono skrzynię, zawierającą szkielet 
człowieka, liczący, zdaniem uczonych, 
przeszło 8 tysiące lat. 

w 


* 

Akademia Architektury ZSRR zwo- 
łała do Świerdłowska konferencję nau 
kową w sprawach, związanych z TOZ- 
wojem masowego. budownictwa miesz- 
kaniowego na. Uralu i na Syberii. 


Dlatego też na obecnym etapie należy za- 
ostrzyć czujność, przestrzegać zasad statutu w 
sprawach przyjmowania i wykluczania z par- 
tii, szeroko rozpowszechniać i stosować zasa- 
dy krytyki i samokrytyki, a w pierwszym rzę- 
«ie podnosić poziom ideologiczny członków 
naszej partii przez pogłęblanie znajomości na- 
uk Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina. Jest to 
podstawowy oręż, który zahartuje nasze eze- 
regi przed możliwością infiltracji obcej i wro- 
giej ideologii, wzmocni partię ideologicznie, 
wzmocni dyecyplinę partyjną i bojowość. 

Przy oczyszczaniu naszych szeregów od h- 
dzi obcych partii, należy jednakże przestrze- 
gać przed przeginaniem pałki. Nie można do- 
puścić do sytuacji, w której by bezkrytycznie 
czyszczońo partie dla popisania się cyframi, a 
szczególnie usuwano nie dość uświadomio- 
nych robotników i pracujących chłopów. Wo- 
bec błądzących należy stosować również me- 
tody umacniające dyscyplinę partyjną — na- 
gany partyjne, upomnienia, usuwanie z odpo- 
wiedzialnej pracy partyjnej lub społecznej. 


dzie w stosunku do tych, którzy klasowo zwią 
zani 64 x naszą partią, ale zaniedbują swe obo 
wiązki partyjne i służbowe, zbiurokratyzowali 
sią, „obrośli w piórka”, oderwali się od mas. 
Należy pomoc tym ludziom w  naprawienin 
błędów. 

Walkę o oczyszczenie naszych szeregów 
prowadzić należy planowo, szybko 1 dokład- 
nie. Nakłada to nie tylko wielki 4 odpowie- 
dzialny obowiązek na nasze organizacje par- 
tyjne, als na każdego szeregowego członka 
partii, 

Stoimy przed wielkim historycznym zada- 
niem — xjednoczenia ruchu robotniczego. To 
wielkie dzieło będzie tym bardziej trwałe, je- 
żeli obie partie robotnicza pójdą do zjedno- 
czenia ideologicznie zwarte | silne. 

Walka o czystość szeregów partii to walka, 
w której każdy członek partii musi wziąć u- 
dział — to walka, która zapewni ruchowi ro- 
botniczemu zwycięstwo w walce o  socjali- 
styczną Polskę. 


*) Artykuł tow. Jóźwiaka przedrukowujemy 


Metody te należy stosować w pierwszym rzę- z „Trybuny Wolnośc!”). 
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Demokracie Ludowe 


zdają egzamin Życia 


Sukces planu 2-letniego w Czechosłowacji 


Do sekretariatu premiera Zapotockiego 
napływają z całego kraju telegramy od m- 
botników _ znacjonalizowanych fabryk, 
pznamiające o wypełnieniu planu 2-le'n'e 
go. Przychodzą także sprawozdania od rol- 
ników, donoszącvch o dostawie swoich kon 
tyngentów. Komitet narodowy wsi Kojeti- 
ce w Morawach podał do wiadomości, że 
rolnicy miejscowi przekroczyli wysokość 
wyznaczonvch kontyngentów zboża o 18 


"marzę 


proc., obiecując zwiększyć jeszcze ilość do- 
staw. Upaństwowione -zakłady  rędiowe 
Tesla wykonały już swój plan dwuletni, wy 
produkowawszy 3405193 rad'oodbiorników. 
Robotnicy zakładów stalowych im. Klemen- 
ta Gottwalda w Brnie osiazneły swój man 
w dniu 20 września, a zakłady Bata w Zgru 
cu —dniu 18 września. 

Czechosłowacki plan dwuletni kończy Się 
z dniem 20 października br. 


aeaa 


EFEAMELAGA 


czyli o stosunkach w P.Z.W.D. - Przemysłu Włókienniczego 
Zło, które trzeba wyrwać z korzeniami 


nych kilku kilometrów od najdalej na połu-Czyż tylko dzięki fatalnemu zbiegowi okolicz- 


„Familia”, o której chcę opowiedzieć, nie 
należy ani do „dwustu rodzin" rządzących 
Francją, ani do tych kilkuset, rządzących A- 
meryką i prawdopodobnie nie ma w ewych 
żyłach nawet kropli krwi z owych naszych pol 
skich, miesławnej pamięci „famiłii”, Zamoyskich 
czy Potockich, które trzesły kiedyś Rzeczpo- 
spolitą szlachecką. Familia, o której chcę o- 
powiedzieć, to najzwyklejsi w świecie śmier- 
telnićy, zamieszkali u nas w Łodzi, a nawet 
na jej przedmieściach, a mimo to mający w 
swoim, wyłącznym niemal władaniu poważne 
przedsiębioretwo państwowa, Państwowe Za- 
kłady Wyrobów Drzewnych Przemysłu Włó- 
kienniczego, 

Familii tej trzeba przyznać jedno: posiada 
ona dużo, o wiele nawet za dużo, zmysłu prak 
tycznego i sprytu. Obejmuje zasięgiem swych 
wpływów — a prawdopodobnie i interesów — 
poza krewniakami dość szeroki krąg różnych 
przyjaciół, kumotrów, znajomków i różnych 


protektorów, 
Kombinat, który stał się jej siedzibą — że- 
by nie użyć brzydkiego słowa folwark — po- 


wstał w początkach bieżącego roku z połącze- 
nia 4-ch mniejszych fabryk, to jest fabryki 
czółenek, dwóch fabryk szpułek 1 fabryki 
szczotek. Zacznijmy od głowy kombinatu i 
prawdopodobnie głowy familii, dyrektora na- 
czelneqo, pana Kozłowskiego. Ten urządził się 
po prostu sielsko-anielsko: szwagier — pan 
Józefiak, jest inspektorem kontroli technicznej 
kombinatu, jedna siostra jest kontystką w bu- 
challerii, druqą siostra — krawcową kombina- 
tu, jeden kuzyn, p. Styczyński, jest dyrekto- 
rem fabryki szczotek, drugi kuzyn, p. Bednar- 
ski, — kierownikiem aprowizacji, trzeci. kuzyn 
— jako inicjatywa prywatna — naprawia sā- 
mochody kombinatu 

Mażliwie, że ten łańcuch pokrewieństwa roz 
ciąga się o wiele dalej — ną różne odgałę- 
zienia drugiego czy trzeciego pokolenia, zba- 
danie jednak tego zmuszeni jesteśmy zosta- 
wić czynnikom bardziej „fachowym”. Dla tych 
ża czynników zostawiamy również zbadanie 
jak wygląda współpraca i wzajemna *kontrola 
w tym rodzinnym qronie. My ze swej strony 
podajemy tylko jeden mały „kwiatek”: sio- 


stra — krawcowa, pracująca rzekomo dla kom 
binatu, „urzęduje” w Rudzie w odległości ład- 


nterpelacje moszuych Czuteśmóków 


Czy toe 


Towarzyszu Redaktorzel 

Dawno już zbieram się napisać do „Głosu 
Robotniczego” w różnych sprawach, ale staje 
mi ha przeszkodzie zawsze brak czasu. Dziś 
jednak po przeczytaniu w „Głosie Robotni- 
czym” artykuliku pt „Spekulantom | pan Kie- 
rom pod uwage", postanowiłem skreślić kilka 
słów do tow. Redaktora w sprawie ostatniego 
braku cukni i soli. Jest teraz godz. 11.30 
5 razy już byłem od qodz. B8-ej na u: Rzgów: 
skiej przed spółdzielnią i zawsze widzę te ea- 
me osoby tkwiące w ogonie przed spółdziel- 
mią za cukrem i solą. Nierohy mają czas — 


a robolnik nie może dosłać cie do sklepu 
Jest na to rada i to całkiem prosta. Przecie 
to <atklem proste. Sprzedawać się powinno 


w spółdzielni cukier i sól przede wszystkim 
członkom spółdzielni 1 właścicielom legityma- 
cji tramwajowych, a więć pracujacym. A nie- 


wolno? 


robom, co chcą panikę wywołać, nie wolno 
sprzedawać dużych ilości produktów na za- 
pas. Niech się zastanowią nad tymi sprawami 
kierownicy PSS, I niech wyciągną odpowied- 
nie wnioski. Wstąpiłem dziś do eklepiku pry- 
watneqo. Jakaś babina prosi 3 kg soli. „Po co 


wam babko, 3 kg soli” — pytam. „A ca nie 
był pan w niedzielę w kościele, nie słyszał 
pan, jak ksiądz mówił, że ta chmura, <o 


żeśmy przez 6 lat przeżyli, to jest niczym 
wobec tej chmury, która teraz do nas idzie?” 
— odpowiada babina pytaniem na moje py- 
tanie. A no tak, ksiądz każe wiernym zaopa: 
trywać się w cukier I sól... Czy to wolno ko- 
mukolwiex siać panikę bezpodstawną, dezor- 
ganizować naszą qospodarkę, a biednym bab- 
kom mącić w głowie? 
B. Kubis 


dnie wysuniętego oddziału kombinatu. Za u- 
szycie sukienki bierze nie więcej, niż 2 tysią- 
ce zł, Ani odległość, ani ceny nie odgrywają 


jednak w tym wypadku żadnej roli, gdyż" fa- 


bryczna krawcowa uszyła w pierwszym mie- 
siącu swej działalności, to jest w lutym" br. 
kilka eztuk odzieży dła następujących klien- 
tów: 1. dia swego brat4 — dyrektora naczel- 
nego, 2. dla swej siostry — kontystki, i 3. dla 
..swego męża, inspektora kontroli technicz- 
nej. W następnych miesiącach na koncie fi- 
gurują ci sami mniej więcej klienci w różnych 
wariantach plus od czasu do czasu jakiś pra- 
cownik biurowy. 

Drugi z kierowników kombinatu, dyrektor 
techniczny, inż. Szandurski, ma wprawdzie fa- 
bryczną „bazę rodzinną” bardzo skromną, bo 
tylko jedną siostrę w wydziale pracy i płacy, 
ale, ale, że dla siostry pana dyrektora mu- 
szą przecież być względy, więc kierownik te- 
go wydziału rozdzielił swój warsztat pracy na 
dwa sektory — jeden — jako wydział pracy 
— zostawił pod swoim kierownictwem. a dru- 
gi, jako wydział płacy, zostawił dla siostry 
dyrektora (oczywiście z odpowiednią dla sta- 
nowiska kierowniczki wydziału grupą Uposa- 
żeniową 5a). 

A teraz przejdźmy nieco na  peryferie. to 
znaczy do przyjaciół, kumolrów i znajomków. 
Czytelnicy nam wybaczą, że sięgniemy tutaj 
troszkę do niedawnej przeszłości kombinatu, 
Gdy w początku br. w momencie pierwszych 
kroków komasacyjnych, zawitała do fabryki 
czółenek inspekcja z Dyrekcji Artykułów i 
Tkanin Technicznych, zastała tu stan taki, że 
właściwie już wtedy Komisja Specjalna miała 
by tu bardzo wdzięczne pole do dzialania. In- 
spekcja wykryła iż sprzedawanie czółenek beż 
zleceń (jakimś prywatnym osobom z różnych 
krańców Polski) i poważne nieścisłości w roz- 
jazdach autami fabrycznymi i różne niedokład 
ności z oliwą i benzyną, a wreszcie najważ- 
niejsze: w listopadzie 1946 roku zakupiono tu 
tak. zwaną gryzarkę nr 8014 za 87.120 zł i dru- 
gą gryzarkę nr 8042 w styczniu 1948 roku za 
176 tys. zł. Gryzarki te nie nadają się abso- 
lutnie do produkcji cżółenek, lecz raczej do 
robót budowlanych. Podobnie f zakupione w 
styczniu br. za sumę 240.200 zł dwie wiertarki 
pasowe (nr 9029 i 9030) pozostały nieczynne 
gdyż miały za małe obroty 

Dyrektorem naczelnym Fabryki Czółenek 
przed komąsacją był pan inż. Szandurski, o- 
becny dyrektor techniczny kombinatu, zaś dy- 
rektorem  administracyjno-handlowym — nle- 
jaki pan Rzeziński. Na tego ostatnieqo snad! 
jakoś — trudno nam orzec dlaczego — qgłów- 
ny ciężar zarzutów po wspomnianej wyżej in- 
spekcji. Pan ten miał nawet przez jakiś czas 
przerwę w pracy, miał jakieś śledztwo w dy- 
rekcji branżowej, ale koniec końców wylądn:- 


wał jako.. kierownik dzialu inwestycji xom- 
binatu. Przyjąciełe-dyrektorzy chcieli qo na- 
wet zrobić dyrektorem administracy|no-han: 


dlowym, lecz przeszkodziły temu czynniki fa- 
bryczne, pozostające poza sferą wpływów To- 
dzinno-kumoterskich 

Jak pracuje pan Rzeziński na swym nowym 
stanowisku. trudno nam orzec, bardzo dziw- 
nym jednak wydaje nam się fakt, że zainsta: 
lowana w jednej z fabryk kombinatu wenty- 
lacja okazała się jakoś niezdatna do użytku I 
— jak twierdzą robotnicy — niektóre jej czę- 


Stary tkacz z PZPB Nr 1ści wałęsają się już po podwórzu fabrycznym, 
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To ł owo 


üsictkowi w żłoby dano 


Jak ogólnie wiadomo, osioł ze znanej ba 
Jeczki Buridana podł oflarą dziwnego niezde* 
cydowania. Nie wiedział, biedaczek, od czego 
zacząć: od siana, które mu dano w jednym 
żłobie, czy od owsa, którego mu nasypano w 
żłób drugi. W rezultacie oślina „pośród Jadła 
z głodu padła”. 

“Sens moralny x powyfszej bajeczki wycią 
gnęła ostatnio — Stolica Apostolska. Tak się 
bowiem złożyło, że w xwiązku z nadchodzący" 
ml wyborami „prezydenckimi” w USA o po- 
moc Kościoła Katolickiego stara się: 1) Trus 
man (kandydat partii taw, demokratycznej) ©- 
raz. 2) Dewey (kandydat paztli tzw. repubii- 
kańskiej), Oczywista, pomocy tej nle podob- 
na uzyskać na „piękne oczy” czyli bezln* 
teresownie, Truman obiecał bodajże 12 ml- 
llonów, Dewey — 15 millionów. „I to 
wabi 1 to nęcf'. Watykan nie xzawahnł 
się: oblecał co prawda pierwotnie udzie- 
lié poparcia amerykańskiej partli demokratycz 
nej (12 milionów dolarów), ale, gdy nadeszła 
oferta Dewey'a, zawarł porozumienie z przed- 
stawicielami republikanów (15 milionów dola* 
rów). Truman jest podobno b. rozżałony I obu- 
rzony. Niesłusznie. Przecież zwykła arylmety- 
ka mówi, że 15 milionów jest więcej, niż 12 


milionów. 
Zamienił stryjek... 


Organizacja Narodów Zjednoczonych, nle 
czując się zbył swobodnie na terenie Lake 
Success (USA) przeniosła swe obrady do pa 
łacu Chaillot w Paryżu. Niestety, I tu — na 
rozkaz Morshalla — został ułormowany ape- 
cjalny legion  „stuprocentowych Ameryka- 
nów”, których zadaniem. jest szpiegowanie 
pracy, działalności 1 kontaktów ze społeczeń 
slwem wszystkich pracowników ONZ w Pa: 
ryżu [lłurnaczy, maszynistek, dziennikarzy bm 
członków cudzoziemskich delegacji). 

— Zamienił stryjek laseczkę na kijek — mó 
wią ci wszyscy członkowie i współpracownicy 
ONZ, którym „oko amerykańskie” wyłazi po 
dziurki od nosa. — Nawet w restauracji pola- 
cu zamiast „sznycla po wiedeńsku” dostaje 
się „SZPICLA PO AMERYKAŃSKU”.„ 


ności „wpadunek" z wentylacją przypomina 
do złudzenia historią z gryzarkami i wiertar- 
kami w Fabryce Czółenek? 

Pozwolimy sobie opowiedzieć o jeszcze je- 
dnym kurmotrze: przez jakiś czas pracował w 
kombinacie w charakterze kierownika wydzia- 
łu finansowego niejaki pan Zajęcki, Nie wia- 
domo, jakie więzy łączyły tego pana z dyrek- 
torem naczelnym, faktem jest jednak, ża pan 
ten przez spory kawał czasu zwalniany by- 
wał z pracy w dni sobotnie, bo., musiał za- 
łatwiać etale jakieś ewoje interesy w War- 
szawie. i 


Sobotnie te podróże skończyły sią również 
na skutek interwencji czynników „nie fami- 
lijnych". Nie to jednak jest najważniejsze, 
Otóż wspomniany wyżej pan Zajęcki stanął 
przed perspektywą utraty swego stannwiska 
kierownika, gdyż wydział finansowy został 
zlikwidowany. 

W kierownictwie kombinatu panuje jednak 
przyjażń i idealna współpraca, toteż dyrektor 
naczelny orzekł: „musimy Zajęckiega Jakoś u- 
lokować". Wysłano wobec tego dyrekcji bran- 
żąwej wniosek o mianowanie pana Zająckieqo 
głównym księgowym z zachowaniem dotęch= 
czasowej grupy uposażeniowej, z równocze- 
snym przeszeregowaniem w dół dotychczaso- 
wej głównej księgowej i jej współpracowni- 
ków. Wniosek ten został przez dyrekcie bran- 
żową zaakceptowany. lecz — jako że wyp3d- 
ki chodzą po ludziach — znów zabrał qlos 
czynnik nie radzinny i pan Zajęcki głównym 
ksiegowym nie został. 

Od czegóż jednak spryt I wzajemna pomoc? 
Dyrekcja kombinatu znalazła dowcipne wyj- 
ście z sytuacji: w dziale księgowości zaimpro- 
wizowano 7 miejsca sekcję finansową i pan 
Zajęcki został jej kierownikiem, nie tracąc 
nic ze swojego uposażenia, Do całej tef histo 
rii warto dodać jeszcze jeden bardzo pikant= 
nv szżczeqół: jeszcze przed „zmianą warty”, a 
raczej biurka, do dyrekcji -brańżowej poszedł 
wniosek o mianowanie komisarzem oszczęde 
nościowym kombinatu pana Zajęckiego, wato- 
sek, który można by zakwalifikować, jako ar- 
cydzieło sztuki dvplomatycznej, bo podpisany 
przez dyrektora Kozłowskiego i... samego pa- 
na Zajęckiego. Dla zatuszowania bezczelności, 
pan Zajęcki podpisał się zupełnie nieczytelnie, 
Ten kunszt dyplomatyczny został uwieńczony 
powodzeniem — pan Zajęcki jest komisarzem 
oszczędnościowym kombinatu. 

Jak wyglądałą te oszczędności i jak pan Za- 
jęckt radzi sobie z dwiema funkcjami. trudno 
nam orzec. Zbadają to zapewne — |ak zresz- 
tą ! całokształt stosunków panujących w kom 
binacjie — czynniki miarodajne. A warto, by 
zbadały to bardzo solidnie — wzdłuż | wszerz 
w atab... t wzwyż. 

Zło trzeba wyrwać z korzentami. 
H. Wiśniewska 


zn z yy śgbiói 
Uwaga, młodzieżowcy z PP „Film Polski” 


Zarząd Sekcji Młodzieżowej przy Zw. 
Zaw, Prac. Filmowych, Oddział w Łodzi, 
zawiadamia wszystkich młodzieżywców z te- 
renu Przedsiębiorstwa Państwoweg> „Film 
Polski“, iż dnia 10 października br. o godz. 
Jej rano w Świetlicy Związku przy w. 
Żeromskiego 100 odbędzie sie ogólne zebra- 
nie młsdzięży. Obecność wszystkich młodzie 
żowców od lat 15 do 25 obowiązkowaj 
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ŚLADAMI HIMMLERA I RIBBENTROPA 


„Operacja X“ - kuźnia szpiegostwa, terroru i dywersji 


Gangsterskie metody amerykańskiego wywiadu w Europie 


Przed kilka miesiącami przewodniczący 


natowi USA do aprobaty projekt ttw. „OPERACJI X". 
płan ORGANIZACJI ROBOTY SZPIEGOWSKIEJ I DY 
srym zzędiie PRZECIWKO ZWIĄZKOWI RADZIECKIEMU I 


komisji budżetowej Bridges przedstawił Se: 


Nażwa ta obejmowała obszerny 
WERSYJNEJ, skierowanej w pierw 
KRAJOM DEMOKRACJI 


LUDOWEJ. Finansowanie „Operacji X" miało być finansowane bądź z funduszów spē 


„ejamych, bądź tet ze środków, PRZEZNACZONYCH PRZEZ „PLAN MARSHALLA" 


c” ODBUDOWĘ EUROPY. 

proj samatora Bridges nie pozostał 
świetkiem papiera W czerwcu odbywały 
mię w Waszyngfonie narady przedstawicieli 
wywiadu brytyjskiego z czynnikami kierow: 
niczym wywiadu amerykańskiego, a w ich 
liczbie s osławionym Johnesem F. Dullesem, 
doradcą partii republikańskiej w sprawach po- 
lityki zagramicznej. W czasie obrad tych pod- 
dana dokładnemu omówieniu eprawę wyko- 
rzystamia w krajach Europy Wschodniej róż- 
nego autoramentu podziemnych elementów 
"wywrolowych 4 ugrupowań, opozycyjnych. Po 
naradach w Waszyngtonie nastąpiły narady 
wa Frankfurcie nad Menem. Brali w nich u- 
dział attachć wojekowi ezaregu państw Buro- 
py, Biskiego i Środkowego Wschodu, wspól- 
pracownicy amerykańskiej ełnżby wywiadow- 
czej, a także byli generałowie niemieccy Gu- 
derian i Halder, postawieni przez Amerykan 
ma czele restytuowanej niemieckiej organiza- 

cji wywiadu „Abwehr”. 

Równolegle do taj tajnej narady, zagadnie- 
mie organizacji pracy wywiadu amerykańskie- 
go badała w USA specjalna komisja z udzia- 
łem Alien4 Dullesa, brata Johna. Allena Dul- 
lesa — kierownika z. czasów ostatniej wojny 
filii ezwajcarskiej centralnego organu wywia- 
du amerykańskiego (OSS) — łączą liczne wię: 
zy a kogłam! reakcyjtymi Niemiec, Austrii, 
Włoch W czasie wojny werbował on w tych 
kołach mwoóich egeńtów, przygotowując reati: 
racją planów zastąpienia w państwach tych 
rządów niedwtrznacznie faszystowskich przez 
rządy afer reakcyjnych, noszących maskę „o- 
pozycyjności”. W szczególności taki charak- 
ter miały etostmki Allena Dullesa z grupą 
Schachta — Canarisa — Jakuba Kaisera. 

CENTRALA SZPIEGOSTWA I DYWERSJI 
„+ aaen tych i szeregu innych narad by- 

"łą ta głęboka reorganizacja amerykań- 
skiej słażby szpiegowsko-dywersyjnej, © któ- 
taj podawał niedawno praski dziennik „Lido- 
kwa Demokracja". W Europie powstaje specjal 
(na centrala działalności szpiegowskiej, dywer: 
syfnej 1 wywrołowej, z trzema filiami — w 
Szwajcarii, Stambule I Berlinie, Filią szwaj- 
Teuską będrie ponownie kierował Alien Dul- 
tea Wszystkim trzem filliom za główne zada- 
nie wyznaczono prowadzenie działałności wy- 
wrotowej w państwach demokracji ludowej, 
«Przy Mól e organie wywiadu amerykań 
skiego NSA tional Intalligónce Authority) 
— stworzome sekcją „I” na czele r generałem 
Donowenem, szałem OSS z cmsów wojny. 
Zadanie jej polega na organisacH aktów ler- 
 porys i refji w Europle. Brytyj: 
ta arwica” zakomunikowała o 
tych posunięciach wywiadom Francji, pañ- 
stwom Beneluxu, maiecając im wzięcie pod 
miezwłoczną obserwacją wszystkich emigran- 
tów x krajów demokracji ludowej, 2 tym, aby 
zwerbowane przez nich osoby zostały przeka- 
zane do dyspozycji mowego centrum amery- 
kańskiej służby wywiadowczo-dywersyjnej w 
Buropie. 

O tych zbrodniezych planach imperialistów 
amerykańskich pisza otwarcis prasa amery- 


kańska. 

r TAKTYKA PODZIEMNA 

b paopao „United States news end world 
rapport" w kwietniu rb. umieściło wielki 

artykuł pod tytułem „Taklyka podziemna w 

czasia „chłodnej wojny”, w którym przedsta- 

wiło plam działalności przeciwko ZSRR i pań- 

stwom demokratycznym za «specjalnym u- 

względnieniem wykorzystania emigrantów, ti- 

chodźców iip, W połowie lipca znany amery- 


NA 


kański obsetwalor wojenny, Baldwin, opubli 
koówał ha szpaliach „New York Timesa” serie 


artykułów © reorganizacji i aktywizacji wy- 
wiądu amerykańskiego, podając m. in. i taką 
b. interesującą wiadomość, Na każdej miano- 


wicie amerykańskiej placówce dyplomalycz: 
nej są zatrudnieni pracownicy „centralnego 
organu wywiadowczego', którzy korzystając 
% przywilejów dyplomatycznych używają do 
celów swych śródków łączności, zastrzeża: 
nych dla dyplomatów. Nie sposób tu nie przy” 
bomnieć ujawnioneqo przez proces norymber: 
ski układu pomiędzy Ribbentropem a Himmle- 
rem w sprawie analogicznego wykorzystafiia 
placówek dyplomatycznych Niemiec, jako o- 
środków 6zpieqowśkich. 

Utartymi ścieżkami ńażistów kroczą organi- 
zatorzy szpiegostwa amerykańskiego w swym 
dążeniu do tworzenia „piątych kolumn" w 
Europie. Dziennikarze amerykańscy, korzysta- 
jący z gościnności kratów demokracji nie 
wstydzą się otwartego nawoływania do akty- 
wizacji „piątych kolumn” i udzielania im bez- 
pośredniej pomocy. T tak np. korespondent 
„New fork Timesa" w Warszawić, Grusson, 
umieścił niedawno w swym piśmie korespon- 
dencję, w której stwierdził zupełne bankruc- 
two i bezsiłę podziemia reakcyjnego w Poi- 
sce i potrzebę udzielania mu pomocy nie w 


dolarach, lecz bezpośrednia w broni. 

Za'„New York Timesem' nie pozostała w 
tyle i „New York Herald Tribune”, która rów- 
nocześnie umieściła wiełki artykuł „eksper- 
łów" do spraw wywiadu, braci Olsopp (współ 
pracowników OSS z czasów wojny). Ci dzien- 
nikarze z nieprawdziwego zdarzenia, wyrazili 
żal, że dotychczas nie są wykorzystywani do 
czynności szpiegowskich i in. emigranci z kra- 
jów demokracji. Jak i Grusson, bracia Olsopp 
nawołują do wzmożenia działalności „piątej 
kolumny". 

METODY GANGSTERÓW 

| br rodzaju publiczne wypowiedzi na 

stronach najbardziej „solidarnych' gazet 
amerykańskich coraz bardziej przekonywują, że 
imperialiści amerykańscy coraz otwarciej ucię 
Łają się do metod gangsterskich w  etosun- 
kacji międzynarodowych, aby przynajmniej 
częściowo skompensować fiasko dotychczaso- 
wej polityki „chłodnej wojny” i szantam w 
stosunku do ZSRR i państw demokracji ludo- 
wej. Brną oni coraz dalej złowrogim szlakiem 
Himmlera — Ribbenirona. 

Działalność wywiadu amerykańskiego uław- 
nita wobec świata nikczemne zamiary mono- 
polistów. —Czujność jednak | zwartość szero- 
kich mas ludowych jest zdolna do obalenia 
i likwidacji tych zbrodniczych planów reakcji 
amerykańskiej. Postawa mas ludowych Włoch 
i innych państw po zamachu na Togliatt'ego 
wykazała, że narody nie poddają się metodom 


prowokacji i ża siły pokóju unicestwiają zło- 
wrogie piany monopoli zaoceanicznych. 
M. Gus 


(z rosyjskiego przejłumaczył W. R. 


Wieści z ZSRR 


NOWA PRACA UCZONEGO WAWIŁOWA 

MOSKWA (PAP). — Znany fizyk mdziecki, 
prezydent Akademii Nauk ZŚRR, Sergiusz Wa 
wijów, zakończył wielką pracę o tzw, „Zim- 
nym świetle”, Nauka o zimnym świetle jest 
bardzo ważną dziedziną współczesnej fizyki i 
przyczyniła się w wielkim stopniu do zgłę- 
biemia tajników materii. 

Sergiusz Wawiłow jest jednym » na jbar- 
dziej zasłużonych na tym polu uczonych i pra 
ca jego, według powszechnej opinii fachow- 
ców, stanowi poważny krok naprzód. 


OBWÓD NOWOSYRITRSKI W NAŁ 
PRZEDTERMINOWO PLAN DOSTAW ZBOŻA 

MOSKWA (PAP). — Prasa radziecka donoal 
o przedterminówym wykonaniu planu dostaw 
zbożowych przez obwód nowosybirski, który 
jest jednym z najważniejszych obwodów rol- 
niczych Syberii. 

Rolnicy tego obwodu dostarczył państwu © 
10 milionów pudów zboża więcej, aniżeli w 
rokn 1947. Mimo to dostawy trwają w dal- 
szym ciągu. Obwód zobowiązał się dostarczyć 
ponad plan jeszcze ł mil. pudów zboża. 


Howe Kota Przyjaźni Połsko-Radzieckie 


W lokalu Central Handlowej Ceramiki w 
Łodzi przy ul. Próchnika 3 odbyło mę ogólna 


zebranie pracowników, na którym pô zapozna 
niu się ze statutem Towarzystwa Przyjsźm 


Polsko-Radzieckiej postanowiono  jednogło= 
śnie zorganizować Koło tegoż Towarzystwa 
na terenie Central. 


Akces do Koła zgłosłło dotychczas 120 pra- 
cowników Central, 


RWNERONUZARGAMZZEDNOWENNNOMARZAKANOWANTNOPAZWKOMWOW MOW WM M KOTY W O SE EEE W A OO OE M W M MA W RY MW A MO NEAT MP WOODA 


Wysuwanie kadr — to nie wszystko! 


Robotników na kierowniczych stanowiskach należy otoczyć najtroskiitwszą opieką 


Jedną z największych zdobyczy demokra- 
cji ludowej w Polsce jest zagwarantowanie 
każdemu obywatelowi prawa do awansu 
społecznego, Dawniej wielu ludzi pomimo 
zdolności wrodzonych, inteligencji, pracowi- 
tości i różnych innych jeszcze zalet, nie 
raiało przed sobą otwartej drogi w życiu, 
jeśli im tylko jednego brakowało — pie- 
niędzy. Od tego, czy śię mialo bogatego lub 
biednego ojca zależało najczęściej, czy dzie- 
cko mogło zdobyć wykształcenie, a €o za 
tym idzie, czy mogło zająć należną mu z 
racji wrodzonych zdolności pozycję społecz- 
ną, Dziś jest inaczej. Jest lepiej — choć trze 
ba stwierdzić, że nie jest jeszcze zupełnie 
dobrze. Tysiące zdolnych ludzi ź ludu robo- 
czego miast i wsi zajęto ndpowiednie stano 
wiska w administracji państwowej, w waj- 
sku, wa wszystkich gałęziach życia góspo- 
darczego. Tysiące synów robotników i chło- 
pów pobiera nauki w szkołach średnich i 
wyższych przygotowujące sią dn tego, by 
móc w przyszłości pracować na kierowniczej 
placówce. 


Ale czy te tysiące ludzi pracy, wyśunię- 
tych na stanowiska ogromnie odpowiedzial- 
ne i gdzie wiele od nich się wymaga, £znaj- 
dują taką pomoc i opiekę, na jaką zasługu- 


ją: 

Przemysł państwowy na przykład chlubi 
się i słusznie, tym, że dziesiątki tysięcy 
nowowysuniętych pracowników  zajęłó już 
bardzo ważne, często decydujące stanowi- 
ska w administracji przemysłowej. 

Statystyka CZPWł podaje, że w roku 
1945była w przemyśle włókienniczym „WY 
sumiętych' 1.158 osób. Liczba ta wzrosła w 
roku 1946 do 1.917, w roku 1947 do 2.787, 
a % roku 1948 do 8. 115 osób. 

A jeśli zanaNzować te cyfry, to "każe 
się, że nie dają one wiernego odbicia rze- 
czywistości, Każdy wie, że ilość nowowysu 
niętych pracowników z roku na rok wzra' 
sta, a tymczasem z przytoczonych cyfr wy- 
nikałoby coś wręcz przeciwnego, przy- 
kład, że w roku 1948 wysunięto lego 
328 osób, Wiadnmo jednak, że w - 
stości ilość robotników wysuniętych ma sta- 


Cala Polska zwiedza 
Wystawę Ziem Odzyskanych 


W dniu 4 października zwiedziło Wysta- 
wę 17.595 osób. Przybyło 116 wycieczek, 
w tej Hczbie 28 z Ziem Odzysk. Rekord 
miast pobiła Łódź, z której zorganizowano 
23 wycieczki. Z Warszawy przybyło 14 
wycieczek, z Krakowa — 0. 

Najwększą ilość wycieczek (80) zorga- 
mzowały szkoły. Ponadto licznie przybyli 
członkowie Związku Samopomocy Chłop- 
skiej i pracownicy Ubezpieczalni Społecz- 


We móśce z książkarmi 


»DUMA 


PIECHURA« 


Opowiadanie o żołnierzu radzieckim 


W wirowych ramach realizmu wojennego 
osadza Worobiów drobne obrazki, sceny i 
i epizody z życia żołnierzy Armii Radziec- 
kiej, kładąc nacisk jednak nie na batalis- 
tyke w ścisłym tego słowa znaczeniu, lecz 
na reakcję i uczucia człowieka, wplecionego 
w koło zwykłych i niezwykłych spraw fron 
towych, bedacych nieraz jak gdyby osooli- 
wy sielanką, zaś innym razem odbiciem i 
wzorem piekła. 

Wśród szczęki oręża I huku armat, gdy 
najowyklejsza powszedność ociera się czę- 
Sto o bohaterstwo, a bohaterstwo staje się 
czymś codziennym i samo przez się zrozu- 
mialym, żołnierz radziecki Wielkorus, Ukra 
inise czy Białorusin (bo ò nich pisze głów- 
nie Worobijow) ukazuje Swe prawdziwe 
oblicze, nie tylko jako bojownik ofiarny i 
nieustraszony, lecz również i przede wszy- 
stkim jako człowiek dobry szezery, serdecz- 
ny, reagujący nieraz z  bezpośrednością 
dziecka na to co przeżywać mu wypadł”. 

Worobjow jest z natury swych dyspozy- 
zycji twórczych pisarzem - psychologiem, 
lecz swą dociekliwość psychologiczną opie- 
ra na grimcie spraw i uzależnień rzeczywi- 
stych, nie wdając sie w dalekie zazwyczaj 
od żyćia spekulacie i domniemania odkryw 
ców nieistniejącytk Ameryk. Szczęśliwe pó- 
wiązanie rezczywistości pisarskiej z przeni- 
kliwością obserwatora, który umie widziść 


człowieka nawskroś wydaje mi się główna 
i mieprzeciętną zaletą narracyjnego stylu 
Worobjowa, stawiajacego go obok najlep- 
szych pisarzy radzieckich, odtwórców 
spraw i rzeczy wielkiej evonei wojennej. 
Bolesław Dudziński 
*) Fureninsz Worobiow. Duma piechura. 
Tłumaczyła Marta Malicka, — Warszawa, 
Wyd. „Prasa Wojskowa”, 1048, str. 144. 


nej. W dniu tym zwiedzało także Wystawę 
wielu delegatów, uczestników Z u T 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 


W dniu 5 października zwiedziło Wysta- 
wę 10.208 osób. Przybyły 84 wycieczki kra 
jowe i 1 zagranczna (wycieczka Misji an- 
gielsko-amerykańskiej). 

Z wycieczek krajowych najliczniej re- 
prezentowany był Dolny Śląsk (18 wy- 
cieczek Wrocław, Wałbrzych — Zw. Sa- 
mopomocy Chłopskiej). Z Górnego Śląska 
przybyło 14 wycieczek (m. in. górnicy z 
Katówie 1 młodzież szkolna z Bytomia), z 
Warszawy przybyły 3 wycieczki (szkoła 
międzypartyjna i młodzież szkół zawodo- 
wych), z woj. wapaws togo przybyło T 
wycieczek, z Pomo — 11 (m. in. Urząd 
Celny Gdynia, Kuratorium z Sopotu, mło- 
dzież szkolna z Oliwy), z woj. poznańskie- 
go przybyło 9 wycieczek („Społem” z Lesz 
na, młodzież szkolna z Wągrowca, mło- 
dzież akademicka z Poznania). Przybyły 
także wycieczki z Krakowa (7), z Łodzi 
(5), z Rzeszowa (3 — m. in. Związek Sa- 
mopomocy Chłopskiej), z Kielo (3), z 
Lublina (3 — m in. Zw. Samopomocy 
Chłonskiej), z Olsztyna—1 wycieczko. (aw) 


40-lecie pracy redaktora H. Lukreca 


prezesa Zw. Zaw. Dziennikarzy RP 


Na odbytym w tych dniach we Wrocła- | 
wiu plenarnym posiedzeniu Zarząd Głów- 
ny Zw. Zaw. Dziennikarzy RP. uczcił rzad- 
ki w piśmiennictwie jubileusz 40-lecia pra- 
cy swego prezesa, red. Henryka Lnikreca 
przyjętą wśród owacji uchwałą. że „Prezes 
Henryk Lukrec dobrze zasłużył się dzien- 
nikarstwu polskiemu”. 


Redaktor Henryk Lukrec rozpoczął pra- 
cę publicystyczną w roku 1908 w „Głosie” 
i Prawdzie“, 

W latach 1908 — 10 był redaktorem 
„Społeczeństwa“, jako najbliższy współ- 
pracownik uczonych i bojowników idei po- 
stępowych J. WŁ Dawida i Wacława Nat- 
kowskiego. 

Jako kurator spuścizny naukowej J. WŁ. 
Dawida, przygotowywał jego prace do dru- 


ku, a jednocześnie był jednym z prelegen- 
tów „Polskiego Radia”. 

W latach 1936 — 39 stanął na czele ty- 
godnika „Epoka'”. 

We wrześniu 1939 roku brał udział w 
abronie Warszawy, redagując wespół z Mie 
czysławęm Niedziałkowskim pismo „Ro- 
botnik'. 

Przez cały czas okupacji działał w pođ- 
ziemiu warszawskim, stojąc na czele pism 
demokratycznych. Podczas powstania Wwy- 
dawał „codzienny biuletyn, oparty na nā- 


słuchu radiowym. 
Za walkę o niepodległość i idee R co 
Wë odźnaczony został „Krzyżem Grunirzł- 
du", dwukrotnie orderem  „Zwyciestwo 
i Wolność” oraz wielóma innymi odznacze- 
niami honorowymi. Jako pisarz — „Wa- 
wrzynem Akademickim'y 


nowiska kierownicze w roku bieżącym była 
znacznie wyższa, 
Ta rzekoma niekonsekwencją ma swe fré 
dła w tym, że jednocześnie = przypływem 
nowych robotniczych kadr kierowniczych sa 
obserwować można częściowy ioh ODPŁYW, 
Wielu wysuniętych pracowników nie radzi 
sobie z trudnościami, opuszcza sią w pracy 
i traci swoje dopier” co uzyskane štanowi- 
ska. 
To, że ludzie odpowiedzialni sza wysuwa 
nie nowych kadr zadawalają sią mechanicz- 
nym podawaniem cyfr sprawiło, że straclii 
s pola widzenia tak ważny współczynnik, 
jak odpływ czę'sł (i te dość znacmnej) wy- 
suniętych kadr. Nie jest o jednak przypad 
kiem. Źródłem tego błędu jest fakt, ża kie 
rownictwo często nie przywiąruje dostatecz 
nej wagi do zagadnienia kzztałomia, wy- 
chowania i pomocy moweńwi narybkówi. 

Wielu z pośród wysumiętych na dyrektor 
skie czy kierownicze stanowiska robotników, 
nie zmalezło odpowiedniegn poparcia i stra- 
cilo autorytet wśród podporządkowanych 
im przedwojennych specjalistów, między któ 
rymi mie brakło i byłych fabrykantów, By- 
I i tacy, co nie wywiązywali sią należycie 
z nałożonych na nich zadań, a to dlatego, 
że nie zapewniono im możliwości kształce- 
nia się, 

Ludzie wysunięci na wyższe stanowiska 
pozbawieni byli tej pomocy, którą kierow- 
niotwo przemysłu obowiązane im było za- 
pewnić, 

Dopiero w roku bieżącym przystąpiono ma 
nieco szerszą skalę d^ organizowania kur- 
sów dokształcających dla nowych dyrekto- 
rów į kierowników. Obejmują one jednak 
tylko drobny odsetek  nowowysuniętych 
kadr. W dodatku do tej pory nie rozpraco- 
wano należycie tematyki fachowej dla tych, 
kursów, Nic więc dziwnego, że nauka nie 
jest jeszcze należycie rozpianowana i nie 
daje spodziewanych slrutków. 

O finansach, o rentowności zakładów w 
naszym ustroju gospwdarczym, o naukowej 
organizacji pracy mało kto z nowych kie- 
rowników coś wie. Pracują więc poomacku 
| nic dziwnego, że rezultaty nie są naj- 
lepsze. 

Brak adpowiedniej literatury fachowej da- 
je się również poważnie we znaki. Prawie 
zupełnie pominięto bogaśe, 30-letnis do- 
świadczenie przemysłu radzieckiego, Teore- 
tyczne dziełą radziecki © fundamentalnym 
dła nas znaczeniu, dzieła, wyjaśniające poli- 
tykę socjalistycznego przedsiębiorstwa, nie 
zostały do tej pory przetłumaczone ma ję 
zyk polski. 

Biblioteki fabryczne zaśmiecone są nato 
miast książkami angielskimi, amerykański 
mi I t p, których treść często w  80-ciu 
procentach poświęcona jest sposobowi obliczą 
nia į podziału... dywidend towarzystw ak- 
cyjnych. Można sobie wyobrazić, co czytał 
nik, zwłaszcza niedostatecznie politycznie i 

| fachowo uświadomiony, może wynieść s% ta- 
I kiej książki. 

Wysnnięcie nowych kadr w naszym prze” 
myśle to bardze wielkie osiągnięcie, które 
kosztowała nas wiele trudu. 

O wiele więcej wysiłków trzeba Jednak 
włożyć w to, ażeby kadry te dojrzały w 
pracy I żeby naprawdę mozły wywiązać się 
się z ciążacych na nich zadań, 


Ale jeśli to nam się nudą, te osiąznięcia 
nasze będą bez porównania większe, a pra- 
wo do awansu snolecznego stanie włę u nia 
prawem naprawdę nięzłomnym. 


W. Lemiem 
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Najlepsi pracownicy 


P, 


Z.P.B. Nr 2 


; Wuysmśókć Wziesiqtego etapu współzawodnictwa 


= W dziesiątym etapie współzawodniciwa 
w PZPB nr 2 osiągnęły niektóre robotnice 
doskonałe wyniki. 

Wśród tkaczek, pracujących na sześciu 
krosnach najlepsze rezultaty a wraz z tym 
nagrody osiągnęły* Józefa Marczykowska 
(która wykonywała swą normę przeciętnie 
w 154 proc, osiągając przy tym 98 proc. 
pierwszego gatunku), Eugenia Słomczewska 
/(154 proe. normy i %2 proc primy) oraz 
Irena Drzewiecka. 

Na „czwirkach* na pierwszą nagrodę za- 
służyła sobie znana rekordzistka Helena 
„Płachtą (167 proc planu i 95,2 proc. produk 
cji pierwszego gatunku). Drugą nagrodę zdo 
*była Antonina Libuda, e trzecią Waleria 
Bartnicka. 

Na trzech szerokich krosnach nagrody- 
przyznano Marii Pończyk (172,2 proc. normy 
oraz 88,5 proe. primy), Józefowi Kwiatkow- 
skiemm (164,2 proc. normy i 92 proc. primy) 
oraz lamacemu Bogusławskiemu, który wy- 
-konal swe normy produkcyjne w 1545 pro 
cent, w ezym 90 proc. to produkcja pierw- 
azego gatumku. 

Wśród majstrów tkalni „eóry* mierwtze 
miejsce zdobył Ksawery Stefanisk, którego 
zespół wykonał normę w 140 proc. Dalsze 
nagrody otrzymali Skanisław Jankiewicz 
oraz Zygmumt Nawrotek. 

We współzawodnictwie zespołowym poma- 
zeczak, w tkalni najlepsze rezultaty uzy- 
skały zespoły Janiny Barżosińskiej, Heleny 
Żak oraz Stefanii Bobor, 


Komenda Miejska „Służby Polsce" 


przyjmuje zapisy na zawodowy 
kurs kierowców samochodowych 


Komenda Miejska Powszechnej Orqganiza- 
eli „Służba Polce“ przyjmuje zapisy kan- 
dydatów na zawodowy kurs kierowców sa- 
mochodowych, który rozpocznie sie w dniu 
25. 10, 19458 r. 

Warunki przyjęcia: rocznik 1929, wykształ 
cenie minimum 7 mddz. szkoły powsz, do- 
bry stam zdrowia. j 

Kandydaci, biegający sme- e proyjeċie 
wimni mgtosë się do Komendy Miejskiej 
PO. „SP* w Łodzi ul. Łąkowa 11, pokój 
nr 8 z edpowiednimi papierami -dowr 


dami, 
zajęcia 


Czas twanta kur 5 miesiecy. 


teoretyczne i praktyczne odbywać sie bedą 
w godz popołudniowych. Pierwszeństwo w 
przyjęciu mają junacy pe "dbyciu służby z 
Brygad „SP“ i młodzież zorganizowana w 
hufcach „SP, 


W przędzałni wśród prządek pracujących 
na sześciu stronach najlepsze rezultaty wy: 
kazały Irena Dymek, Maria Stelmaszczyk i 
Helena Falkowska. Wśród „czwórek”, które 
współzawodniczyły w dwóch grupach pierw 
sze miejsca zdobyły Wanda Sygdziak j Fran 
ciszka Michalska, drugie miejsca otrzymały 


NIE MA 


Emila Banasiak i Helena Wołowicz, a trze- 
cie Kazimiera Uznańska i Józefa Majak. 
W frzepalni nagrody przyznano. Józefie 
Janocha, Marianowi Mikołajczykowi ł Anto 
|ninie Koriat, a w przędzalni odpadkowej 
Piotrowi Kosińsk emu, Zdzisławowi Krze- 
mienieckiemu i Zygmuntowi Kapińskiemu. 


OBAWY 


aby zabrakło nam soli 


|. siegpień 


Nienzasadniony brak soli w handlu deta- 


licznym, jaki dał się zauważyć w okresie 
dywersji gospodarczej , prowadzonej przez 
wrogie czynniki, oraz niepotrzebne groma- 


dzenie zapasów soli w gospodarstwie do- 
mowym ilustruje wykres produkcji i spo- 
życia sóli w miesiącu lipcu i sierpniu 1948 
roku. 

Normalne spożycie soli na jednego miesz- 
kańca Polski wynosi przeciętnie 0,8 kg. 
miesięcznie. Cyfra ta pomnożona przez ilość 


WE 
bd o4 39305t 


ludności daje około 19 tys. ton Soli miè 
sięcznie. Produkcja soli, która w lipcu br. 
wyniosła 29.768 ton a w sierpniu — w 
przewidywaniu większego spożycia soli w 
związku z kiszeniem kapusty i przygotowy- 
waniem konserw zimowych— została zwięk- 
szona do 39.305 ton, nie tylko pokrywa cał 
kowicie spożycie ale zostawia jeszcze znącz 
ny nadkon ynsgent zapasów. 

Opierając się na powyższych cyfrach, nikt 
nie potrzebuje obawiać się o brak soli w 
handlu, 


Fanie, zdrowe i STMEECZNE masiłkó 


Potrzeba probierni i smażalni ryb w Łodzi 


Muszą się znaleźć lokale dla tych pożytecznych placówek 


Sprawa podniesienia spożycia ryb w na'| nie porcji ryby smażonej w 
w poważnym | chleba w cenie 50 zł. Probiernie ryb pow- 


szym mieście związana jest 
stopniu z uruchomieniem 
bierni ryb. 

Centrala Rybna postawiła sobie za zada- 
we uruchmienie pimktów konsumcji po- 
traw. x ryb w kilku, a rawet kiikolnastu 
punktach naszego miasta. Zasadą działania 
tych „rybnych“ restauracji byłoby wydawa” 


smażalni i pro- 


Rozrasta się nasze miasto 


Lódź osiągnęła ponad 600 tys. ludności 


Na dzień 1 września stan ludności w 
Łodzi wynosił 590.483 esoby, W ciągu 
ludność miasta wzrosła o 


2.463 mieszkańców, a więć na dzień 
T e izierrika ewidencyjna ficzba jud- 
ności w Łodzi osiągnęła 592.946, 

Do liczby tej należy dodać jeszcze 
12.173 osoby, © tyle bowiem wyższą 
liczbę wykazała „adrema”, mająca dane 
Ściślejsze.Z tą więc korekturą na dzień 
A pamerin Łódź liczyła 605.119 


Urodzeń żywych zameldowano 1.401, 
sgonów 527. Przyrost naturalny wy- 
niósł we wrześmiu plus 874, napływowy 
zań w tym samym czasie 1.589 osób. 

W porównaniu =: latami ubiegłymi 
wrzesień 1946 r. urodzeń 1.251, wrze- 
sień 1947—1.253. Wskazuje wrzesień ro 
ku ubiegłego na tó, że przyrost natu- 
ralny utrzymuje się na wysókim pozio- 
pode zaś śmiertelność ma tendencję zniż-- 

ową 


wraz z porcją 
stać mają przede wszystkim w dzielnicach 
robotniczych. Ich działanie uprościłoby nie 
fp"miernie gospodyniom domu przyrządzanie 
posiłków, a ponadto wpłynęłoby na zracjo 
nalizowanie jadłospisów grup ludności sła- 
biej uposażonej. 

Zorganizywanie tego typu placówek re- 
stąuracyjnych w Łodzi uzależnione jest je- 
dynie i wyłącznie od przydziału odp*wied- 
nich lokali. Fundusze konieczne na prze- 
róbki i urządzenie tych lokali Centrala 
Rybna posiada, 

Wobec teg, że Wydział Nieruchomości 
Zarządu Miejskiego i władze kwaterunkowe 
do sprawy przydziału lokali na probiernie 
ryb odnoszą się dość obojętnie byłoby 
rzeczą słuszną, 


Str. 5 


W tę i z powrotem 


BRAWO, KURPIOS8! 
Zgłosił się do naszej redakcji ob. Ro 
man Kurpios. kasjer kasy nr 3 na Dwor 
cu Fabrycznym, przynosząc 1000 złotych, 


— Pieniądze te — nadpłacił roztarg- 
niony pasażer ob, Stamsław Powołocki. 
Reklamował u mnie w kasie, sprawdzi- 


łem później stan kasy. faktycznie 1990 
złotych miałem za dużo. _ 
Brawo, ob. Kurpios! Niech żyją uczci- 


wi kasjerzy kolejowi! 


TRUDNO SIĘ DZIWIĆ 


Redakior sportowy „Dziennika Łódz 
kiego“ uskarża się, że na zorganizowamy 
staraniem Spóldz, Wyd. „Czytelnik* wie 
czór autorski polskich olimpijczyków 
przyszło zaledwie kilka osób, tak że im- 
preze trzeba było odwołać. 

Trudno się temu, proszę redaktora spor 
towego, dziwić, Wyniki naszych spartaw- 
ców na Olimpiadzie były w rzeczy sa- 
mej tak marne, że doprawdy na wieczór 
autorski wcale nie zasługują. Co innego, 
gdyby na takim wieczorze chciał wystą- 
pić prot. Turski, Aaaa „pierwsza nagroda, 
złoty medal, tłumy pubiiczności. Tylko, 
że to wcale nie spor.owiec, a — muzyk. 


NAJLEPSZE — PABIANICE 

Przywykliśmy. jeśń chodzi e najlepszy 
„sort* materiałów wełnianych, orzekać 

— Nic dziwnego. Oryginalny „bielski”,,, 

Jeśli chodzi o bawełnę, musimy się 
przyzwyczajać do następującej pochwaly: 

—Debry gatunek. Nic dziwnego — 
„pabianieki”... 

P. S. W Konkursie Krajowym na nèj- 
lepszy zakład pracy w przemyśle bawet- 
nianym w Polsce, pierwsze miejsce przy- 
znane Państwowym Zakładom Przemys!u 
Bawełnianego w Pabianicach, biorąc pod 
uwagę przede wszystkich JAKOŚĆ i ilość 
produkcji.., 

Et. 


interesowały się Związki Zawodowe. Wie- 
my dobrze, że zarówno, w dzielnicach ro 
botniczych, jak i w śródmieściu rorsiadły 
się dość gęstn wszelkiego rodzaju szynki. 
Byłoby rzeczą społecznie słuszną, aby część 
ich zlikwidować i uzyskane iokale przeka- 
zać na smażalnie i probiernie ryb. 

Probiernia i smażalnia ryb zastąpi w pew 
nej mierze dotychczas działającą  restaura- 
cję, z tą jednak różnicą, że jej kNenci znaj 
dą tu smaczny, zdrowy i tani posiłek. Spra- 
wa przydziału lokali na probiernie ryb ze 
względu na swą wagę powinna być możli- 
wie szybko załatwiona. 

Wobec niedoborów, jakie istnieją w za- 
opatrzeniu rynku w miesa, zwiększanie 
konsumpcji ryb wśród najszerszych warstw 
ludności jest zagadnieniem pierwszorzędnej 


aby tym zagadnieniem zæ Î wagi. 


= 


- Chóry dla chórów 


Akcją Wydz. Kultury i Sztuki Zarządu Miejskiego 


W celu podniesienia poziomu artystyczne- 
go chórów naszego miastą oraz rozbudzenie 
zainteresowania muzyką chóralną wśród 
społeczeństwa, Wydział Kultury i Sztuki 


ER -NILEM W MINIATURZE 


Odpływy miejskie użyźniają grunty i zwiększają plony konopi 


Sprawa użytkowania odpływów miej- 
skich jako sposobu nawożenia przy hodowli 
włókna konopnego już weszła w stadium 
końcowych badan. P 

Do rzeki Ner, przepływającej przez Rudę 
Pabianicką w kierunku Łęczycy, obok ście 
ków z Pabianie, doprowadzonych przez rze- 
ETOSAN. OPARA S 


NOWY PUNKT POSTOTU 
POCZTY RUCHOMEJ 
W rwaązku x uruchomieniem agencji pocz 
towej Łódź 20 ul. Łagiewnicka 101, znosi się 
punkt pastoju na Łagiewnickiej róg Julia- 
nowskiej, a uruchamia się mowy punkt po- 
śtoju przy ul, Pabianickiej rób Leszcznwej. 
Godziny urzędowania codziennie od 11—14, 


CHOROBA PRZYCZYNĄ SAMOBOJSTWA 

Przy ul. Żeligowskiego 17 w mieszkaniu 
własnym powiesiła «ię na szafie 37-letnia 
Ficiena Cypertfowicz. Przyczyną desperackie- 
Eo kroku była długoletnia nieuleczalną cho- 
*obą, 


Co usłyszyrey przez radio 


Program na sobotę, 9% października 1948 r. 

1204 Wiadomo połudń. 12.10 „Muzyka rr- 
syjska', 12,35 1) „Osiągnięcia rolnictwa ra- 
dzieckiego', 2 „O podatku gruntowym i 
Funduszu Osaczędnościcwym" pogadan- 
ka. 12,50 PRZERWA. 14,30 (Ł) Z dzisiejszej 
prasy. 14,35 (E) Koncert rozrywkowy. 14,50 
(+) Pogadanka Łódzkiej Rodziny Rādio 
wej 15,00 (%Ł) Komunikaty. 1505 (Ł) „Naa 
czarną wodą”. 15,20 (Ł) „O czym mówi dzi- 
Siaj Łódź”. 15,30 „Odznaczenie“ — audycja 
siownomuzyczna dla dzieci. 18.00 DZIEN- 
NIK, 16,30 Audycja sportowa dla misadziežży. 
16,45 „Przy obočie po róbocie w Monopólu 
Tstoniawyma*. 18.00 Lekcja języka rosyj- 


kę Dobrzynkę, wpada rzeka Łódka z dopły 
wami Bałutką, Jasieniem i Karolewką. 
Swego czasu sprawą Ścieków Neru zain- 
teresował się ośrodek doświadczalny Poli- 
techniki Łódzkiej, w wyniku czego rozpo- 
częto prace badawcze, w celu wykrycia spo- 
sobu, aby hodowię włókna konópnego moż- 
na było oprzeć na wykorzystaniu ścieków 
miejskich jako nawozu, co umożliwiło by 
nam masową produkcję konopi i uniezależ 
nienie się pod tym względem od importu 
z zagranicy. Pracę rozpoczęto w kwietniu 
b. r. w Pinczewie, majątku Politechniki 
Łódzkiej, a zarazem stacji doświadczalnej 
przy Uniwersytecie Poznańskim. Wykazały 
one wielką użyteczność w tym kierunku rze 
ki Ner. Działki doświadczalne w Pinczewie, 
obejmujące ogółem 7 ha, nawodniono w róż 
nym czasie i na różnych glebach. 
Doświadczenia miały wykazać w łakim 
czasie i na jakiej glebie nawadnianie, bio- 
rąc pod uwage różnorodny dopływ ścieków 
miejskich będzie dla hodowli najkorzvst- 
niejszy, Tegoroczne doświadczenia w Pin- 


skiego. 18.15 „W rytmie tanecznym” 18,45 
Audycja świetlicowa. 19,00 „XXI Wieczór 
Mickiewiczowski”', 19,30 Dymitr  Szostako” 


wicz — Trio op. 67. 20.06 DZIENNIK, 20.50 
„Rewolucja październikowa, a niepodległość 
Polski" — pogadanka. 21.00 Koncert, 21,45 
„Dzikie owoce'* — opowiadanie M. Priszw- 
na. 22,00 Koncert Orkiestry Tanecznej P. R. 
22,45 (Ł) „Gdzie leżał zamek  Horeszków”. 
22.58 (Ł) Komunikaty. 28.00 Ostatnie wia” 
dómości. 23,10 Muzyka taneczna. 2350 Pro 
gram na jutro 24.00 (Ł) Koncert życzeń (cz. 
r), 0,15 ©) Omówienie progr. lok. na jutro. 
0,17 Œ) Koncert życzeń (cz. ID. 080 (Ł) 
Zakończenie audycji i Hymn 
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czewie wykazały, że hodowla konopi, opar- 
ta na sztucznym nawadnianiu ze ścieków 
miejskich daie dwukrotnie wyższe zbiory w 
porównaniu do zwykłej hodowli. 

Obok tych prac w dolinie rzeki Neru pro- 
wadzono doświadczenia ze sztucznym na: 
wadnianiem łąk. Całkowity obszar doliny 
wynosi około 60 tys. ha i wykorzystanie 
jego pod uprawę łąk i hodowlę konopi ode- 
grełoby poważna rolę w życiu soserodar- 
czym miejscowego drobnego PZ A 

Kt 


zorganizował komcerty „Chóry dla chórów”, 
że odbywają się regularnie oo miesiąc. 
yk] 
Chórów, wyznaczony na dzień 28 listopada 
1948 r. Zainteresowanie konkursem jest du“ 
że; zgłosiło się 30 chórów. Dotychczas kon- 
certy te były zamknięte I urządzane dia 
członków chórów, od stycznia będą urządza- 
ne dla szerokiej publiczności, 

Wydział zwraca się do wszystkich chórów 
miasta, które chciałyby wziąć udział w tych 
publicznych koncertach, o wydelegowanie 
w ciągu października swych dyrygentów do 
Wydziału Kultury i Sztuki przy ul. Próch- 
nika 11 w celu porozumienia się i odebra- 
nia z Wydziału repertuaru  koncertoweso. 
Akcją tą objęte były dotychczas chóry do- 
rosłych, obecnie Wydział zamierza w porozu 
mieniu z Kuratorium objąć nią chóry szko! 
ne, Sądzimy, że społeczeństwo nasze żywa 
zainteresuje się tą akcją biorąc liczny u- 
dział w koncertach. 


A OKAŃ DZI 


Klasycznym przykładem zgubnego nataku] 
alkoholizmu, sprowadzającego ludzi na ma- 
nowce, jest sprawa, której widownią była 
wczoraj sala rozpraw Sądu Dorażnego w Ło- 
dzi. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 22-letni Hie- 
ronim Rosiak, referent Wydziału Statystycz- 
nego w CZPW, który w celu zdobycia pie- 
aiędzy na wódkę nie zawaha? się przywła- 
szczyć sobie maszyny do liczenia, będącej 


ZEBRANIE 
Zarząd Związku Zaw. Prac. Sam. Teryt. 
i Użyt, Publ. w Polsce — Oddział I w bó- 
dzi zawiadamia, że w dniu 10 październ*ka 
br. o godz. 10-ej "dbgdzie sie zebranie pra 
cowników Wydziału Plantacyj w lokalu 
związkowym, przy ul. Wólczańskiej 5. 


Z bigi Kobiet 
Lis. Boóbiet komunikuje. że posiada ulgó 
we bilety dó teatru na przedstawienie p, .t 


pętach 


zgubnego nałogu 


własnością zatrudniającej go instytucji. Za 
sprzedaną maszynę uzyskał 135.000 złotych. 

Rosiak ze łzami w oczach przyznał się do 
winy i wyjaśnił że tkwi w sidłach nałogi, 
w który wpadł po wywiezieniu go przez oku- 
panta do obozu. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Mięt- 
siewicza skazał Rosiaką ną 4 lata więzienia, 
z pozbawieniem praw na 3 lata. 

Oskarżenie popierał prok. Grębecki. 


„Grzegorz Dyndała" na sobotę, dnia 9. bm. 
Prosimy członkinie Ligi Kobiet o szybkie 
zgłaszanie się po bilety, 


PIENIĄDZE DO ODEBRANIA 


W dniu 8. 10 br. pomiędzy godziną 17 — 
18:t4 w tramwaju linii nr 3, jadącym w 
kierunku Zarzewa znaleziono większą sume 
pieniędzy, które można odebrać w 49m 
komisariacie Milicji Obywatelskiej, . 


tych koncertów zakończy Konkurs ` 
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Kącik_dobrej matki 
Jak kąpać niemowlę 


Niemowlęta powinny byś codziennie kapa- 
na. Od te] zasady nie wolno matce odstępo- 
wać, chyba, że dziecko jest chore, ma tempe- 
rature | kapiel mogłaby wpłynąć źle na stan 
jego zdrowia. 


Kąpiel dziecka powinna ią odbywać stale o 
tej samej porze, najlepiej wieczorem przed 
ostatnim karmieniem nigdy zaś po posiłku. 
Stała kąpiel w riepłej wodzie usuwa zanie- 
czyszczenia | całodzienny brud pozwalając 
skórze dziecka na normalne oddychanie. W 
razie zaniedbania kąpiel na skórze niemo- 
wlecią powstają różnego rodzaju wypryski i 
zaczerwienienia, 

+ Głowa dziecka powinna być starannie zmy- 
wana codziennie wAdą x mydłem, jeśli ten 
zabieg nie jest dokonywany powstaje łupież 
który po pewnym czasie zamienia się w strup- 
łk 1 wywołuje tak zw. ciemieniuchę (silne 
podrażnienie skóry). Jeśli dziecko przez pa- 
rę dni nie może być kąpane wówczas, aby za- 
pobiec rozprzestrzenianiu się łupieżu głów- 
kę dziecka w tych miejscach należy smaro- 
wać oliwą, Dziecko powinno być kąpane w 
«dzie o temperaturze 35 — 37 stopni. Przed 


r:apielą osoba kąpiąca dziecko powinna temps- | | 


raturę wody mierzyć termometrem, mierz”nie 
csploty wody ręką albo łokciem przeważnie 
+owodGzi. Niewłaściwa temperatura wody po- 
woduje niechęć dziecka do kąpieli, powodu- 
je w czasie mycia jego krzyk i płacz. Każde 
zdrowe i we właściwej temperaturze kąpane 
dziecko lubi ten zabieg i z przyjemnością mu 
się poddaje. 

Do kapieli dziecka powinna być przezna- 
czone specjalne naczynie, które nie może być 
używane do żadnych innych celów gospodar- 
skich. Może to być zarówno wanienka cyn- 
kowa, emaliowana jak I drewniana. Przed 
kąpielą dziecka należy zawczasu przygoto- 
wać prześcieradło kąpielowe rozłożone na što- 
le, komplet pieluszek, kaftanik i koszulkę, 


loraz puder. Operację umycia dziecka przepro- 


wadzimy najlepiej na stole. Twarz przetrze- 
my mokrą myjką, a całe ciało i to zarówno 
głowę, ręce nóżki I tułów szybkimi ruchami 
namydlimy. Następnie dziecko przenosimy 
do wanienki gdzie je x mydła opłukujemy. 

W wodzie dziecko powinna spoczywać na 
przegubie lewej ręki podtrzymujemy ie pal- 
cami pod lewą paszką, plecy 1 główka dziec- 
ka oparta jest na przedramieniu i przegubie 
dłoni. Podtrzymujac dziecko lewą ręką, pra- 
wą zmywamy mydło z głowy i z całego ciała 
uważając, ażeby woda nie dostała się do ust 
bądź oczu dziecka, 

Po kąpieli dziecko zawijamy w prześciera- 
dlo kapielowe i obsuszamy starannie. Na- 
stępnie pudrujemy wszystkie fałdy i zagięcia | 
skóry, ubieramy dziecko w czystą bieliznę i| 
szykujemy do ostatniego karmienia | snu. | 
Ftąpiel działa doskonale na układ nerwówy i 
krażenie krwi, po kąpieli dziecko śpi mocnym 


enem, aż do rana. 
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ZYGOODNIK,PR0O LLTY C 


Doceniamy przyjaźń Zw. Radzieckiego | 


Głos wsi polskiej przez usta wiejskiej gospodyn 


Biżbieta Lireńczyk ma wokół głowy cias- 
no zaplecione warkocze i przy Każdym ru- 
chu szeleści szeroką, fałdzistą. spodnicą. 
Barwnym strojem cieszyńskim wyróżnia się 
snośród wielkiej gromady ponad 1.000 dele- 
gatów, przybyłych do Wrocławia na obrady 
Ziazdu Towarzystwą Przyjaźni Polska-Ra- 
dzieckiej. 

Pierwszą zjawia się na Sali i ze skupioną 
uwagą wysłuchuje przemówień, jest trochę 
surowa. trochę niedostępna, milcząca. 


Gdy w przerwie obrad prosimy o chwilę 
rozmowy jest zdziwiona. Tylu tu przecież 
uczestników, dlaczego z nią właśnie chcemy 
rozmawiać. Jednak po przełamaniu pierw- 
szych lodów „wywiad“ idzie zupełnie gład- 
ko. 

Ob. Loreńczyk jest delegatką koła £8po- 
dyń wiejskich w gromadzie Łazy, powiatu 
bielskiego i aktywistką wiejską. 

Jak to się stało, nie może wytłumaczyć. 


Przyszła samo z siebie. lubi pracę społeczną 


3 r3 (36 yi 


Na załączonych rysunkach przedstawiamy 
naszym czytelniczkom modele kostiumów je- 
siennych, płaszcza zimowego, oraz ubiorów 
przeznaczonych dla dziewczynek. 

Tegoroczne kostiumy jesienne mają żakiety 
przybrane futrem. Do żakietów kostlumo- 
wych luźnych o plecach lekko  kloszowych 
moda przewiduje spódnice bardzo wąskie, na- 
tomiast do żakietów  wciętych obowiązują 
spódnice kloszowe lub też plisowane w „50- 


Gdy matka-robotnica Jest zatrudniona na nocnej zlo- 
nle- dla danla Jej możności pełnego wypoczynku I od- 
jęcla troski o dziecko — należy otoczyć dziecko'odpo- 


LWA 


wiednio zorganizowaną opieką 


mn wę w "ga 


ulegają bardzo szybkiemu zabrudzenia 
Sukienki, które widzimy na załączonym ry 


* | sunku przeznaczone dła dziewczynek to mo- 


lejki** W naszym klimacie należałoby jed- | 
nak do żakietów wciętych' zastosować także | 


spódnicę niezbyt szeroką, gdyż taka spódnica 
nia daje ciepła. 
Tej zimy modne płaszcza przeważnie są 


dele tzw. przeróbkowe. Do spódniczek po- 
łączonych ze staniczkami noszone być povin- 
ny w dni jesienne jasne bluzeczki, zimą za- 


edi 


dopasowane w pasie f zlekka dołem posze- stąpione przez sweterki wełniane. Na epos 
rzone. Na sporządzenie okryć zimowych uży= | rządzenie tych sukienek z powodzeniem wy* 


wać będziemy tkaniny o barwie dość ciemnej. 
Wpłynie to niewątpliwie na praktyczność no- 
szonej odzieży, gdyż materiały jasne zimą 


kotzystane być mogą wyrośnięte stare sukien 
ki wełniane lub też sukienki, których reka- 
wy uległy zniszczeniu. "= 


DONIOSŁE ZADANIE SPOŁECZNIE 


GDY MATKA PRACU 


należy zapewnić opiekę jej dziecku 


W rwiąrku z przestawianiem się szeregu pla 
cówek przemysłowych na pracę nocną staje 
przed nami zagadnienie udziału kobiet w 
zmianach nocnych. Sprawa ta łączy się z ko- 
niecznością objęcia należytą opieką malego 
dziecka robotnicy zatrudnionej w nocy. 

W prawdzie z pracy nocnej są zwolnione 
matki dzieci małych (do 18 miesięcy) 
ale matki dzieci starszych nie mogą 
być eliminowane ze zmian nocnych, odbiłoby 
się to bowiem szkodliwie zarówno na wydaj- 
ności naszego przemysłu jak I na interesach 
samych kobiet pracujących. 

Praca nocna nie szkodzi kobiecie, o ile ma 
ona możność pełnego wypoczynku w czasie 
dnia. Wypoczynek ten jednak nie może być 
traktowany, jako dorywcze dwu iub trzy go- 
dzinne przespanie się, lecz oparty być powi- 
nien o normalny k ilkugodzinny sen. Ażeby 
matkom, pracującym w nocy, ten normalny 


' odpoczynek był zapewniony, dziecko jej po- 


winno w tym czasie być pod opieką żłobka 
lub przedszkola. 

Praca nocna kobiet rozpoczyna się w godzi- 
nach wieczornych koło godz. 9-ej i trwa do 
godz. 5-ej lub pół do szóstćj rano. W tym! 
czasie dzieci matek mieszkajacych samotnie 
powinny znajdować się w żłobku lub w przed- 


mima że cieżko pracuje sama na trzymor- 
gowym gospodarstwie, na wszystko znajdu 
je czas. 

— Nasza wieś jest świadoma, dzieci uczą 
sie choć nie wystawiliśmy jeszcze szkoły, 
mieliśmy półkolonie, przyspos”bienie rolní- 
cze objęło całą młedzież, istnieje koło go- 
spodyń wiejskich i pomoc sąsiedzka działa 
sprawnie, staramy Się szybko odbudować, 
bo Łazy w czasie wojny były bardzo znisz- 


czone, kilka dni trwały walki, ludność sie- 


dzac w piwnicy znalazła się w pierwszej 
linij frontu, Potem przyszedł wreszcie 
dzień, gdy żołnierze radzieccy wypędzili 


Niemców, zaczęła się praca, 

„Koła przyjaźni jeszcze nie mamy, ale przy 
jeźń jest nie od dziś i nie od wczóraj* — 
mówi równym. spokojnym głosom śŚlązacz- 
ka. Mieszkańcy Łazów nie zapomną dnia | 
wyzwolenia, nie zapomną również, jak rę 
kami Saperów radzieckich oczyszczały się z 
min ich pola. 

„Przez miny te dużo ludzi zginęło, ojciec 


szkolu fabrycznym. Matka idąc na moc do 
pracy nie może dziecka pozostawiań zat 
kniętego w młeszkaniu na klucz. Dlatego 
też tak żłobki jak I przedszkola muszą być 
czynne w czasie pracy nocnej matek I przyj- 
mować dzieci na wypoczynek nocny. Równo- 
cześnie pamiętać należałoby o tym, że matka 
udająca się z fabyki do domu w godzinach 
wczesno porannych nie powinna dziecka po- 
zostawionego na noc zabierać ze sobą do do- 
mu, gdyż po pracy należy jej się sen. Na- 
przeciąg następnych 8 godzin dziecko jej po- 
zostawać powinno w przedszkolu lub żłobku. 
co będzie gwarancją jej pełnego wypoczynku. 
Dopiera około godziny 14-ej robótnica dziec- 
ko swe powinna zabrać ze źłobka gdyż kom- 
pletny wypoczynek został jej zapewniony i 
może wolne godziny dnia poświęcić zarówno 
opiece nad swym dzieckiem, jak 1 niezbędnym 
czynnościom gospodarskim. 

Niewątpliwie, wiele spośród kobiet zatru- 
dnionych na zmianę nocną w fabryce wysu- 
nie propozycję pozostawiania swych dzieci na 
opiece żłobka lub przedszkola fabrycznego 
przez pełne 24 godziny. © motywację nie 
będzie trudno będą nimi niewątpliwie trud- 
ności związane z jazdą po dziecko do żłobka 
lub przedszkola 1 konieczność jego powtórnego 


mój został zabity, nie mosliśmy wejść w 
pole. Polscy i radzieccy żnierze pomogli, 
umożliwili pracę". 

Dziś Łazy zmieniły się nie do poznania, od 
budowały, błyszczą nową blachą dachów i 
choć ciężko jeszcze, ludzie nie biadmlą. Dużo 
czytają, są ciekawi świata, a specjalnie te 
go, co dzieje się w ojczyźnie radzieckich 
przyjaciół. 

„Na pewso się wszyscy ucieszą, Edy będzie 
my mieli na wsi koło przyjaźni i myślę, że 
tak jak u naš, myśli wiele ludzi na wsi, a 
zwłaszcza niezamożni gospodarze. 

W Łazach nie ma jeszcze ośrodka maszy- 
nowego, w Łazach brak młocarni, żniwia- 
rek, dobrej spółdzielni. Na to czekają rolni 
cy i chcą się dwwiedzieć, jak pracują ludzie 
radzieccy. Wiejskie koła przyjażni radziec- 
kiej w ścisłej współpracy z innymi organi- 


zacjami wiejskimi i partiami politycznymi 
dużo na tym odcinku mogą 4 powinny 
zdziałać. 


Masy pracujące Polski biorą czynny udział 
w pracy Towarzystwa Przyjaźni Pwsko-Ra 
dzieckiej, adyż wiedzą, że przyjaźń z naro- 
dami ZSRR to wzmocnienie Polski, wzmoc- 
nienie sił międzynarodowego obozu pokoju 
i postępu. 


JE w 


NOCY 


` ) 
odwożenia wł sorer, orta zyrązana Hym 
koszty. Argumenty te jedna będą be- 
wione słuszności, gdyż dziecko nie może być 
odrywane od opieki matki I od tycia w śro- 
dowisku rodzinnym. x 

Żłobek I przedszkole powstały w tym celu, 
by dziecko matki pracującej miało w godzi- 
nach jej zatrudnienia jaknajlepszą opiekę. 
Nie wolno jednak robotnicom-matkom rozu- 
mować w ten sposób, że żłobek lub przed; 
szkole ma je całkowicie wyręczać w funk- 
cjach — opiekunki I wychowawczyni. A nie- 
stety wiele kobiet pracujących widząc olbrzy* 
mie odciążenie jaki stwarza żłobek lub przed4 
szkole, chętnie by cały ciężar swych mafczy« 
nych obowiązków przerzucić chciało na te ina 
stytucje. Wobec pracy robótnic-matek w nos 
cy należy zapewnić ich dziecku opiekę tak 
w czasie pracy matek jąk i w godzinach wy» 
poczynku. Nie można jednak kobiet zatrud- 
nionych w nocy zwalniać od opieki nad wła* 
snym dzieckiem, 

W związku z pracą nocną kobiet csły sze+ 
reg żłobków i przedszkoli będzie musiało prze= 
organizować swój dotychczasowy system pra- 
cy. W pierwszym rzędzie siosuje się ło do 
placówek opieki nad dzieckiem działających 
przy zakładach fabrycznych. Istnieją jednak 
w naszym mieście żłobki i przedszkola pro- 
waądzone dotychczas przez Zarząd Miejski í 
RTPD dla dzieci i kobiet zatrudnionych w 
drobnym przemyśle i innych zawódach pra* 
cujących dotychczas w ciągu dnia. 

Przejście całego łódzkiego drobnego prze- 
mysłu na pracę nocną w konsekwencji wy- 
suwa konieczność przystosowania {| pracy 
przedszkoli i żłobków mieiskich { prowadzo- 
nych przez RTPD, do działalności w godzi- 
nach nocnych. R 

Wiele bow.em Kobiet zatrudnionych w prze 
myśle drobnym, prywatnym będzie musiało 
korzystać z pomocy tych instytucji w godzi- 
nach nocnych oraz w godzinach swego wy- 
poczynku. Dlatego też już dzisaj właściwe 
ogniwa Zarządu Mejskiego oraz Robofnicze 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci musi pómy= 
śleć o stworzeniu opieki nad- dzieckiem ko- 
biety pracującej na nocnej zmianie, 
Kawczakowa 

KOBIETA KAPITANEM PARGWCA 

Do portu gdańskiego przybył radziecki pa 
rowiec „Mendelejew*, którego kapitanem 
jest kobieta, kapitan żeglugi Anna Twanowna 
Uzetinina. Statek posiada załogę, składającą 
się z 63 osób. 
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Kronika m. Kutna |W/jeś gotuje się do wyborów 


do władz Samopomocy Chłopskiej 


KOMU WINSZUJEMY 


Niedziela, dnia 10 października 1948 r. 
Dziś: Farnciszka, 


-plm 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Pow. Kom. M, O: — 22 
Miejski Posterunek M, O. — 33 
Starostwo Powiatowe — 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul, Na- 

rutowicza nr 20 — tel, 108 
Urząd Zdrowia — 94 
Komunalna" Kasa Oszczędności — 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) — 89 
Szpital Powiatowy — 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — 34 
Apteka „Pod Orłem“ — 106 
Apteka Suke. H. Walenta — 52 
Pogotowie Sanitame PCK — 90 
Prezydium Pow. Rady „Narod. — 102 
Zarząd Miasta Kutna: — 30 
Straż Pożarna — 41 


Pow. Zakład Elektryczny — 32 
Urząd Repatriacyjny — 86 


„Kampania wyborcza ma za zadanie wyru-| ne jest, by cały aktyw wiejski wziął w nich 


gować z władz ZSCh elementy kapitalistycz- 
ne, spekulanckie, nierobów i złodziei mienia 
społecznego”. 
Oto słowa wstępu do instrukcji o organiza- 
cji wyborów na terenach gmin i gromad. 
Obecne wybory do władz samopomoco- 
wych są akcją niesłychanie ważną i koniecz- 


udział. Od oblicza bowiem nowych zarządów, 
od ich składu zależeć będzie w dużej mierze 
praca Samopomocy w obecnym trudnym eta- 
pie przechodzenia gospodarki wiejskiej na no 
we tory. 

Rozpoczynająca się kampania wyborcza 
dzieli się na 3 okresy, Pierwszy: to okres przy 


(o nowego w Krośniewicach 


DLACZEGO ROZEBRANO SCENĘ 
W KINIE „TĘCZA* 
W KROŚNIEWICACH 


Kino „Tęcza* w Krośniewicach jest 
jedynym lokalem w mieście nadającym 
się do urządzania akademii, uroczysto- 
ści, czy zebrań. Dzięki temu, że znajdo 
wało się tu podium į obszerną scena, 
ż powodzeniem można by zamienić w 
razie konieczności kino na teatr, tym 
bardziej, że seanse filmowe odbywają 
się tylko 3 razy na tydzień. 

Tymczasem gdy przeprowadzano 
gruntowny remont kina, podium roze- 
brano, scenę usunięto, 

W zrozumieniu potrzeb kulturalnych 
Krośniewic, kierownictwo kina powin- 


no co rychlej zmontować podium i sce- 
nę, a wówczas miejscowe zespoły świe 
ilicowe będą miały możność urządzać 
w sali kinowej przedstawienia teatral- 
ne. 


STRAŻ POŻARNA W KROŚNIEWI-, borów zarządy powiatowe i gmin 
CACH OTRZYMAŁA SĄMOCHÓD, zawczasu wytypować delegatów, 


Staraniem Zarządu Ochotniczej Stra 
ży Pożarnej w Krośniewicach zakupio- 
no za 400 tysięcy zł, samochód strażac- 
ki, co w znacznym stopniu przyczyni 
się do usprawnienia działalności miej- 
scowej O.S.P. 

Samochód zakupiono z ofiar złożo- 
nych na ten cel przez społeczeństwo 
krośniewiekie. 


Kary na spekulantów 


Milicja Obywatelska oraz Służba 


„| Ochrony Kolejowej przystąpiły do ener 


gicznej akcji, mającej na celu zlikwido- 
wanie nielegalnego handlu na stacji 
osobowej 1 towarowej w Kutnie. 

Stwierdzono, że cały szereg osób w 
Kutnie trudni się zawodowo wykupy” 
waniem słoniny, którą następnie sprze 
dają po paskarskich cenach na stacji 
towarowej w Kutnie, przeważnie ob- 
słudze pociągów tranzytowych. 


W wyniku obławy zatrzymano kilka- 
naście osób į skonfiskowano pokaźną 
ilość słoniny. Handlarze ci ukarani zo- 
stali grzywnam; pieniężnymi przez sta 
roste powiatowego. Po 10 tysięcy zło- 
tych kary zapłacili: Okupski Kazimierz 
zamieszkały w Kutnie przy ul. Mickie- 
wicza 70, Feliks Węgorski, ul. Jagiel- 
lońska 3, Kieraś Józef ul. Kościuszki 6, 
Domańsk; Jerzy ze wsj Leszczynek i 
Kaczmarek Leokadią zamieszkałą przy 
ul. Skorupki 16 — 15 tysięcy złotych. 
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wyniki hodowii ryb 


terenie województwa łódzkiego 


Doskonałe 


180 gospodarstw rybnych woj. łódzkiego 
przystąpiło do jesiennych odłowów. Akcja 
ta, przygotowana należycie w okresie let- 
nim rokuje dobre nadzieje dla produkcji 
ryby handlowej. 

Gospodarstwa stawowe, pozostające w 
administracji Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich, Dyrekcji Lasów Państwowych 
oraz klucza majątków doświadczalnych 
Wyższej Szkoły Gospodarstwa Wiejskiego, 
opierają produkcję stawową wyłącznie na 
hodowli karpia, W okresie tegorocznych 
odłowów jesiennych przewiduje się poważ- 
ny wzrost produkcji w stosunku do roku 
ubiegłego. 

Największą wydajność jak dotąd wyka- 
zują majątki rybne WSGW, których pro- 
dukcja z 1 ha przekracza niejednokrotnie 
200 kg karpia, t 

Niezależnie od połowów ryby konsumcyj- 
mej, gospodarstwa rybne w Sarnowie, pow, 


Uwaga, szoferzy! 


Sekcja automobilistów przy Zw. Za- 
wodowym. Transportowców w Kutnie 
podaje do wiadomości, że w niedzielę 
10 października br. «o godz. 10-ej w 
świetlicy Pow. Rady Zw. Zaw. w Kut 
nie przy ul. Kilińskiego 2 odbędzie się 
zebranie wszystkich szoferów z terenu 
powiatu kutnowskiego. Ze względu na 
ważne sprawy stawiennictwa obowiąz- 
kowe. 


— —— 


Za nienadesłanie sprawozdań 
grożą również surowe kary 


Budzyński Zdzisław, kierownik mły- 
na zamieszkały w Krośniewicach przy 
ul. Łęgzyckiej 23 ukarany został przez 
starostę powiatowego grzywną w wy” 
sokoścj 30 tysięcy złotych za to, że nie 
wysyłał sprawozdań do Głównego Urzę 
du- Statystycznego. 


Wydawca: Woj. Komi 
Prial ogłozzeń : Piotrkowska 


łódzki i w Meluszynie, pow. radomszczań- 
ski, dostarczą dla zarybienia wód otwar- 
tych 40 tys. szt. sandacza i 60 tys. szt. li- 
na i szczupaka. Należy zaznaczyć, że gospo- 
darstwa te dostarczyły już woj. pomorskie- 
mu 1 mil. szt, ikry, dla zarybienia tamtej- 
szych wód. 


rzek, jak: Warty z dopływami, Pilicy z do- 
pływami oraz jeziorą Bugaj koło Piotrko- 
wa, Dotąd złożono w poszczególnych ob- 
wodach rybackich 3.100 tys. szt. ikry san- 
dacza i 1.400 kg innego narybku. Całkowi- 
te zarybienie dotychczasowych nieużytków 
przewiduje Się na obecny okres jesienny, 


Wysiłki woj. wydziałi rolnictwa w Łodzi | po złożeniu 2 i pół mil, szt. ikry we wszyst- 
zmierzają do całkowitego zarybienia takich | kich zagospodarowanych wbdach. 


Na zaszczytną służbę dla kraju 


W dniach od 10-go do 20-go 


paź| ników 1928, 1929 i 1930. W okresie tym 


dziernika br. odbywać się będzie w Ku| Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza urzą 


tnie wcielenie poborowych do wojska| dz; we własnej świetlicy 


cały sżereg 


z rocznika 1927, oraz ochotników z rocz| imprez artystycznych dla poborowych. 


interpelacje naszych Czytelników 


Dlaczego zasypano 


Ob. Redaktorze. 

„Głos Kutnowśki* kilkakrotnie już poru- 
szał sprawę stanu sanitarnego miasta i 
wzywał administratorów i właścicieli do- 
mów, ażeby utrzymywali porządek w swych 
posesjach, 

W związku z tym chcemy zwrócić uwagę 
miarodajnych czynników na stan sanitarny 
domu, który my zamieszkujemy przy ulicy 
Warszawskie Przedmieście Nr 9. 

Właścicielem tego domu jest zamożny 
kupiec ob. Kobus Michał. W maju br. gdy 
ob. Kobus założył sobie zlew we własnej 
kuchni, zasypał studzienkę zlewową, która 
jest włączona do kanalizacji miejskiej, po- 
zbawiając tym samym i4-tu lokatorów 
punktu zlewowego, 


Dodać należy, że w naszym domu miesz- 
ka praczka, która z braku ścieku wylewa 


mydliny prosto na podwórze. Panuje tu 
oczywiście straszny zaduch. 
Studzienki zi$wowe były  pozakładane 


przed wojną na zarządzenie ówczesnego Za- 
rządu Miejskiego i koszt ich wybudowania 
częściowo pokrywał Zarząd Miejski, 


studzienke zlewową? 


żamy więc postępek ob. Kobusa za samo- 
wolę. 

Zwracaliśmy się już kilkakrotnie w tej, 
sprawie do Zarządu Miejskiego jednak bez 
skutku. Komisją Sanitarna Zarządu Miej- 
skiego skierowała tę sprawę do Sądu Grodz 
kiego. W sierpniu br. odbyła się sprawa są- 
dowa, ob, Kobus wziął adwokata i.. spra- 
wę wygrał, 

Na łamach „Głosu Kutnowskiego zwra- 
camy się do miarodajnych czynników w 
Kutnie, ażeby raz jeszcze rozpatrzono tę 
sprawę i zwrócono uwagę na warunki hi- 
gienicgne, w jakich mieszka świat pracy. 

Lokatorzy domu 
przy ul, Warszawskie Przedmieście 9 
(następuje szereg podpisów) 


OD REDAKCJI. Uważamy stanowisko 
jakie zajęli lokatorzy domu przy Wóarszaw- 


skim Przedmieściu za zupełnie słuszne i 
oczekujemy, że w najbliższych dniach 
otrzymamy odpowiednie wyjaśnienie ze 


strony Komisji Sanitarnej Zarządu Miej- 


Uwa- skiego w Kutnie, 
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gotowawczy, drugi — wyborczy, trzeci — Spra 
wozdawczo-kontrolny. : 

Zarządy powiatowe powinny zorganizować 
t. zw. trójki wyborcze. W skład trójek wy- 
borczych wchodzą: prezes lub sekretarz Za- 
rządu Powiatowego ZSCh, inspektor organiza 
cyjny oraz przedstawiciel partii politycznej, 

Techniczne przygotowanie i przeprowadze- 
nie wyborów na terenie powiału należy do 
Zarządu Powiatowego ZSCh i aktywu pod kie 
rownictwem Powiatowej trójki. W razie bra- 
ku odpowiędnich ludzi należy powołać do po- 
mocy aktyw partii politycznych ze wsi i mia- 
sta. Powiatowe trójki wyborcze delegują 
swoich pełnomocników do gmin i gromad. 
Pełnomocnicy gminni i gromadzcy mogą być 
wytypowani spośród aktywu partyjnego ze 
wsi lub miasta, 

W celu odpowiedniego przygotowania wy- 
ne winny 
zadaniem 
których będzie obsłużenie walnych zebrań 
gromadzkich. 

Poza tym należy przygotować odpowiednie 
kadry prelegentów do wygłoszenia referatów 
i podsumowania dyskusji na walnych zebra- 
niach gromadzkich i walnych zjazdach. Za- 
rządy oddziałów mogą obok delegatów wysy- 
łać prelegentów w wypadku, jeśli delegaci 
nie potrafią wygłosić referatów czy podsu- 
mować dyskusji. 

Komisje Rewizyjne ZSCh powinny w okre- 
sie przygotowawczym przeprowadzić kontro- 
lę działalności zarządów i sporządzić proto- 
kół z wnioskami w terminie przynajmniej na 
tydzień przed walnym zebraniem  ZSCh 
względnie walnym Zjazdem Powiatowym 
ZSCh. Zarządy gminne ZSCh winy przygo- 
tować sprawozdania ogólne z działalności 
za okres sprawozdawczy oraz plan pracy, 
Sprawozdanie to służyć będzie jako podstawa 
do dyskusji na ogólnych zebraniach. Spra- 
wozdania te winny również uwypuklić po je- 
kiej linii szła dotychczasowa działalność za- 
rządów w zakresie pomocy biednym i śred- 
nim rolnnkom w ich walce z wyzyskiwaczami 
wiejskimi, 

Należy przygotować listy członków na wal- 
ne zebranie wzglądnie delegatów ma walne 
zjazdy, dokładnie sprawdzając uprawnienia 
poszczególnych osób do występowania w cha- 
rakterez delegata. Delegatów zawiadomić na- 
leży o zjeździe przynajmniej na 14 dni wcze- 
śniej od daty zebrania, Rozesłać w odpowied 
nim cząsie zaproszenia dla gości, ustalić 1:- 
sty Prezydium. wytypować członków do Ko- 
misji Matki, mandatowej skrutacyjnej i wnio- 
skcwej. Pdówinno to nastąpić w tak wczesnym 
termin e aby komisje mogły npracować wnio- 
ski , wysunąć zagadnienia, kóre nurtują da- 
nv teren. Należy zaznaczyć, że wytypowani na 
człanków zarządu winni pochodzić z danego 
terenu. | : 

Ważna jest również sprawa udziału jaknaj. 
wiekszej ilości członków w zebraniach. Od- 
powiedzialność ža masowy udział członków 
ZSCh spada na pełnomocników, delegatów i 
zarząd oddziałów Związku Samopomocy 
Chłopskiej. 

Okres wyborczy w zasadzie winien być wy- 
realizowaniem ustalonego przez 
władze nadrzędne porządku dziennego obrad, 
podaniem do wiadomości publicznej sprawo- 
zdania ustępującego Zarządu, oraz przepro- 
wadzeniem wyborów ustalonych władz z po- 
daniem na zebraniach charakterystyki wy- 
suniętych ludzi. 

Zakończeniem akcji będą sprawozdawczo= 
kontrolne czynności. Kontrola winna dotyczyć 
w pierwszym rzędzie gospodarki finansowej 
ZSCh. 

Wszystkie wyżej wspomniane czynności, 
które złożą się na akcję wyborczą, winny być 
wykonane przeż cały aktyw wiejski, głów- 
nie należy położyć nacisk na to, aby do no- 
wych władz weszli w pierwszym rzędzie 
przedstawiciele mało i średniorolnych chło- 
pów, ludzie oddani sprawie ogółu, o przeko- 
naniach prawdziwie postępowych i demokra- 
tycznych, 
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! PORANEK SZOPENOWSKI 
FILHARMONII 

% W niedzielę, 10 października br. o godzi- 
nie 12,15 w południe w Filharmonii Miej- 
skiej w Łodzi (Narutowicza 20) odbędzie 
się koncert poświęcony całkowicie utworom 
Fryderyka Chopina (jak wiadomo na bieżą 
cy miesiąc przypada 99-ta rocznica śmierci 
Mistrza), Jako solista wystąpi lureat tego- 
rocznego eliminacyjnego Konkursu Szope- 
nowskiego w Warszawie Zbigniew Szymo- 
nowicz, Obok szeregu solowych utworów 
Chopina usłyszymy Koncert fortepianowy 
e-moll oraz „Chopinianę* Głazunowa. Dy- 
ryguje Włodzimierz Ormicki. Ceny miejsc 
zniżone. Kasa Filharmonii czynna od 10 


do 13, zaś w niedzielę od 10 do rozpoczęcia 
koncertu, 


. 


TEATRY 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
w Łodzi, ul. Jaracza 27. 

Dzisiaj po raz ostatni komedia Moliere'a 
pt. „Grzegorz Dyndała* w przekładzie 
Boy'a-Żeleńskiego. 

Wkrótce premiera świetnej komedii 
czeskiej pt. „Igraszki z diabłem“ Jana 
Drdy. 


w Państwowy Teatr Powszechny 

ul. 11-go Listopada 21 — tel, 150-36 

Od dnia 8 października br. codziennie 
p godzinie 19,15: w niedziele i święta o 16 
i 19,15 grana jest doskonała sztuka pt. 
„Nadzieja“ z udziałem całego zespołu z dyr. 
Adwentowiczem na czele. Sztukę opracował 
i wyreżyserował Karol Borowski. W dniu 
premiery passpartont nieważne. 


TEATR SYRENA“ Tronentta I 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA” 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziś i codziennie punktualnie o godz. 
19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis  „NIE- 
" BOSZCZYK Pan PIC“ w reżyserii Janusza 
Warneckiegó. 
Kasa czynna od 11-ej do 13-ej I od 15, 
tel. 123-02. 


Teatr „OSA“ (sala zimowa) Zachodnia 43 
w tel. 140-09 

Nieodwołalnie ostatni tydzień, tylko do 
10 października. Codziennie o godz. 19.30 
„Rozkoszna Dziewczyna“ z Zofią Jamry w 
roli tytułowej. Zniżki ważne. 

Wkrótce premiera: komedia muzyczna 
p. t. „Pepina“, w której wystąpią B, Hal- 
mirska, L. Wilczyńska, W. Brzeziński, M. 
Dabrowski, Wł. Kwaskowski oraz gościn- 
nia — Zofia Jamry (w roli tytułowej) 
i Janusz Ściwiarski. 


"Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA”* 
a Piotrkowska 243 


* 


~" Ostatnie dni! Wesołej operetki x muzyką 


J. Gilberta „Cnotliwa Znzanna”. W roli 
„ZUZANNY“ wystąni J. Kenda. Chór — 
Balet — Orkiestra. Zniżki dla świata pra- 
cy — ważne. 3 


Teatr Kukielek RTPD Nawrot 2T, tel. 
160-07 „PINOKIO“ codziennie prócz po- 
niedziałków dla szkół. W niedzielę o godz. 
32 widowisko otwarte. 


. CYRK Nr 2, PI. Niepodległości 
Nowy atrakcyjny program w dni po- 

wszednie godz. 19.30, sobota godz. 15.30 

19.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: 


` KINA 


ADRIA — „Wyspa skarbów” 
godz. 18,30, 20.30, w niedz. 16.30 
film dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Ostatni mohikanin" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
. film dozwolony dla młodzieży. 
BAJKA — „Panna bez posagu” 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony od lat 18. 
GDYNIA — „Program aktualności kraj. 
i zag. nr 33“ 
godz. 11, 12. 13. 16, 17, 18. 19, 20. 21. 
HBL (dla młodzieży) — „Wyspa skarbów" 
godz. 16, 18, 20, w niedz, 14 
POLTNIA —. „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
PRZEDWIOŚNIE — „Uczennica I-ej a" 
qodz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK — „Bitwa o szyny” 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14.30. 
film niedozwolony dla młodzieży. 
REKORD — „Chłopiec z przedmieścia" 
godz. 18.30. 20.30: w niedz. 16.30. 
film dla młodzieżv dozwolony. 
MUZA — „Jasne łany" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony od lat 12. 
ROMA — „Tajemnica nocy wigilijnej 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
film dla młodzieży dozwolony 
STYLOWY — „Śluby Kawalerskie“ 
godz. 16.30. 18.30, 20,30, w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży od tat 16. 
ŚWIT — „Dziewczęta z baletu” 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony od lat 14. 
TĘCZA — „Przeczucie“ 
godz. 15,30, 18, 20.30, w niedz. 13 
film dozwolony dla młodzieży > 
TATRY — „Cyrk“ godz. 17, 19, 21, w nie- 
dziele 15. Film dozwolony dla młodzieży. 
WISŁA — „Decvzja prof. Milasa“ 
godz. 17, 19. 21: w niedz, 15 
film dla młodzieży dozwolony 
D—019077 
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Przed meczem 


Paozmamń=kódi 


Kołeczko obiecuje znokautować Niewadziła! 


Po'edynku Kasperczaka z Brzózką oczekue z wielkim zainteresowan. em cała Polska 


Już tylko jeden dzień dzieli nas od mię: 
dzyokręgowego meczu bokserskiego Poznań 
— Łódź. Wszyscy bardziej zapobiegliwi mí- 
łośnicy boksu zaopatrzyli się w bilety na 
to ciekawe spotkanie, dwóch oddawna ry 
walizujących ze sobą okręgów. Opieszali 
niech to uczynią niezwłocznie dzisiaj. Bilety 
w przedsprzedaży można jeszcze nabywać 
do godziny 12 w iakaln ŁOZB (Piotrkowska 
67), a warto się po nie pofatygować „bn 


jutro będzie można odejść od kasy z pu- 
stymi rekama 

Wczoraj wieczorem w lokalu ŁOZB było 
tak tłoczno, jak w hali Wimy na jakimś 
międzypaństwowym meczu. Oczekiwano na 
ostatnie meldunki Poznania. Około godziny 
20:ej odezwał się telefon  Hailo, mówi Po- 
znań. 

Prezes ŁOZB Stępień nerwowo 
za słuchawkę. 


chwyta 


4 zeSka s Spartas" 


przyjeżdża we wtorek do Łodzi 


Wielkimi krokami zbliża się sezon sportów 
jesiennych. Coraz <zęściej będziemy 
dzać halę Wimy, basen i salę YMCA, gdzie 
króluje piłka ręczna, a więc koszykówka i siał 
kówka. Dzięki inicjatywie AZS-u łódzkiego w 
nadchodzący wtorek przyjeżdża. do Łodzi prav 
ska „Sparta”, która posiada najsilniejsze ze- 


społy koszykówki, siatkówki kobiecej i mę: 
skiej w Czechosłowacji. 
Zespoły czeskie: żeński 1 męski 


rozegrają |dą 30 złotych. 


w Łodzi trójmecz w siatkówce | koszykówce 


odwie-|z łódzką YMCA I AZS-em. 


Ten ciekawie zapowiadający sią turniej 
trwać będzie dwa dni: wtorek i środę Począ- 
tek gier o godz. 19-tej. 

Poza trójmeczem goście dadzą szereg poka- 
zówek dla naszej młodzieży szkolnej, między 
innymi sposoby treningów i samej gry. 

Bilety wstepu na le pokazówki wynosić bę- 


— Notujcie panowie skład — zwraca śą 
čo nas. 

Szybko notujemy nazwiska: Lidke, Ka- 
sperczak, Szymański, Ratajczak, Kazimier 
czak, Adamski, Ratyński 1 Kołeczko, W ro 
gu stary znajomy — Majchrzycki. 


Gdy prezes LOZB odłożył słuchawkę Te 
poczyna się dyskusja na temat poszczegól 
nych walk. Nie ulega wątpliwości, że or 
ciekawszym spotkaniem, które zainteresuje 
z pewnością całą Polske, będzie spotkanie 
olimpijczyka i mistrza Polski w wadze mu- 
szej Kasperczaka z piotrkowianinem Brzó- 
ską „w wadze koguciej. Niemniej Jednak 
ciekawie zapowiadają się takie walki jak 
Lidke — Różycki, Kazimierczak — Olejnik, 
oraz Kołeczko — Niewadził, 


Kołeczko, jak "świadczył nam prezes: 
ŁOZB w Poznaniu przyrzekał mu, że.. mo 
kautuje Niewadziła, Przechwałki, przechwał 
karai, ale widocznie Kołeczko czuje się na 
siłach stoczyć równorzędną walkę z Niewa 
dziłem, skoro nie zawahał się tak mświad- 
czyć. K. O. ma jednak dwa». końce, Zresztą 
przekonamy się o tym jutro, 


Pół godziny z kolarzami czeskimi 


W Łodzi zakończyli Czesi swój bogaty iegoroczny sezon międzynarodowy 
Redakcję wyżsi sj ść 


Woei mieliśmy miiych gości. 
naszą odwiedzili kolarze czescy, którzy 
kilka dni temu startowali na torze helenow- 
skim i którzy odnosili tak bezapelacyjne zwy- 
cięstwa nad naszymi chłopcami. Przed nami 
siedzą: szosowy mistrz CSR Vesely, którego 
łodziania pamiętają jeszcze zapewne z wyśc:* 
gu „Głosu Ludu” Warszawa — Praga, zeszło- 
roczny mistrz w sprincie Ciglar, oraz związko- 
wy trener kolarzy czeskich Szekuj. Goście na- 
si mają markotne miny. Pobyt w Polsce skoń- 
czył się i trzeba wracać do domu. Na poże- 
gnanie przyszli podzielić cię z nami ewymi 
wrażeniami z pobytu w Łodzi, 
CIGLAR Z ŻALEM ŻEGNA ŁÓDŹ 

Najbardziej Łódź przypadła do serca Cigla- 
rowi. 
— Znaleźliśmy u was — mówi doskonały 
sprinter czeski — tyle serdeczności, tak ze 
sirony organizatorów ZKS „Odzież”, zawodni- 
ków, jak i waszej publiczności, że chcieliby- 
śmy jak najczęściej u was startować. Na przy 
szły rok bardzo chętnie znów do was przyje- 
dziemy, jeśli oczywiście nas zaprosicje. 

Zapewniamy Czechów, że my również bar- 
dzo chętnie będziemy ich widzieć u siebie 1 
ża z pewnością zaproszenia takie otrzymają. 
VESELY O BRAKACH NASZYCH KOLARZY 

Jasnowłosy, o ujmującycm uśmiechu Vese- 
ly w Łodzi startował po raz pierwszy w wy” 
ściqu eprinterowskim. Czech jednak pozostaje 
wierny szosie, a na torze będzie jeździł tylko 
w wyścigach amerykańskich 1 na dłuższych 
dystansach. 

— Z waszych torowców — mówi Vesely — 
podobał mi sią najlepiej Bak. Można go już 
zaliczyć do klasy europejskiej. 


Czech nie ukrywa jednak braków Beka. 

— Brak mu przede wszystkim — dodaje — 
międzynarodowych spotkań, a więc co zatym 
idzie, tego ostatecznego szlifu, którego się 
nabiera startując w silnej konkurencji. 


GHELLA — STUDENT MEDYCYNY 
NAJSZYBSZYM KOLARZEM ŚWIATA 

Wiele ciekawych rzeczy o obecnej sytuacH i 
w kolarstwie torowym opowiedział nam Ci- 
glar, który etartował na mistrzostwach świata 
w Amsterdamie. Okazuje się, że tak, jak przed 
wojną, jeśli chodzi o tor, potęgami pozostali na- 
dal Włosi, Francuzi i Duńczycy. Obecnie nallep 
szym sprinterem jest, według Czecha, 20-letni 
Włoch, Ghella, student medycyny, który zdo- 
był tegoroczne mistrzostwo świata. Włoch ma 
doskonały zryw, a jeszcze lepszą końcówką, 
zwłaszcza ostatnie 50 metrów, Na drugtm miej 
scot Ciglar klasyfikuje razem Duńczyka Schan 
dorffa i Anglika Harrisa. 

REKORD CSR GORSZY OD NASZEGO 

Porównując czasy czołowych eprinterów en- 
ropelskich z naszymi, za smutkiem musimy 
stwierdzić, ża w kolarstwie torowym wlecze- 
my sia na szarym końcu. Taki Ghella, jak 
nam mówi Ciglar, na każde zawołanie może 
wykręcić 11,8 czy 12 sek. na ostatnich 200 
metrach. 

— A jaki jest rekord Czechosłowach na 
200 metrów? — zadadzą soble zapewne pyta- 
nie nasi Czytelnicy. Oficjalnie rekord CSR 
jest gorszy o 0,1 sek, od naszego (Szamoty) i 
wynosi 12,4 sek. Czesi jednak osiąqali już 
czasy lepsze 12,2, ale nie pojedyńczo, jak wy- 
maga ich regulamin, lecz w wyścigach, przez 
co czas ten nie mógł być uznany za rekor- 
dowy. 


ZSRR 


Sport w 


Rekordzista świata Mieszkow 


i jego kariera sportowa 


MOSKWA. (obsł. wł) — Jak już podawa- 
liśmy, czołowi pływacy radzieccy ustalili 
nowy rekord ZSRR w sztafecie 43200 mtr. 
czasem 9:11,7. Jednym z członków sztafety 
był Loenid Mieszkow — rekordzista Zwią- 
zku Radzieckiego i świata — który wybit- 
nie przyczynił się do uzyskania nowego re 
kordu, przepływając swój odcinek w 2:14,7 
min. (najlepszy czas z pośród czterech star 
tujących zawodników). 

Mieszkow ma już za sobą długą karierę 
sportową, w czasie której uzyskał wiele suk 
cesów mn skali międzynarodowej, Po raz 
pierwszy zwrócił na siebie uwagę 12 lat te- 
mu, uzyskując podczas „Spartakiady“ czas 
1.17,6 min. na 100 mtr. stylem klas, Naste- 
pnie specjalizuje się w pływaniu „motyl- 


kiem" | uzyskuje na 100 mtr. doskonały 
czas 1405,1 min, Wynik ten przewyższa o 2 
sek, mflcjalny rekord Świata ma tym dy- 


stansie. 
Mieszkow, członek klubu „Torpedo“ -jest 
nie tylko doskonałym „klasykiem“ lecz 


równie dobrym „kraulistą”, Z 60 poprawek, 
jakie wniósł on dotychczas do tabeli rekor 
dów, połowa uzyskana została „crowiem”. 
Na krótko przed wojną Mieszkow przepły- 
nął tym stylem 300 mtr. w 3:269 min. co 
jest o 1 sek. wynikiem lepszym od rekordu 
Europy, należącego do Francuza Jamgarisa. 
2 Jała temu, wchodząc w skład drużyny 
atakującej rekord światła w sztafecie 4x100 
mtr. Mieszkow przepłynął swój odcinek 
crowlem w 57,5 sek. Drużyną ta ustanwiła 
wówczas nowy rekord wynikiem 3:55,7. 


Na odbudowę Warszawy 


Komisja Specjalna—Adwokaci 


W niedzielę, o godz. 11,15 na stadionie 
„Zjednoczonych“ przy ul. Kilińskiego róg 
Emilii odbędzie się towarzyski mecz piłki 
nożnej mędzy Delegaturą Komisji Specjal- 
nej i Sądownictwem a Adwokaturą, Całko- 
wity dochód z meczu przeznacza się na Od- 
budowę Warszawy. 

Skład drużyn przedstawia się następująco 

Połączóna drużyna Komisji Specjalnej 1 
Sądownictwa: Madej, przewodniczący Komi- 
sji Specjalnej, Bohdan — z-ca przewodni- 
czącego, Cieśluk, prezes Sądu Okręgtwego, 
Dobromęski, prezes Sadu Apelacyjnego, Dut 


Kiewicz, prokurator Sądu Najwyższego, Ko- 
złowski, prokurator Sądu Okręgwego, Ku- 
bieki, członek Del. Kom. Spec, Szczepaniak, 
członek Del. Kom Spec. p:prok. Stachurski 
radca Del. Km. Spec. sędzia Żujewski, 
radca Delegatury. Jackiewicz, prok.. Sądu 
Najwyższego — Prezes Zarządu G. Zw. 
Zaw. Prac. Sąd. i Prok. RP, Kabalski Wa- 
claw, wicepronk. Sądu kręg. Ciesielski, 
prok. Jacek Grębecki. 


Drużyna Adwokatury: Albrecht, v-dziekan | Rumunia, 


Okr. Rady Adw. Cierpisz, Korkuć, Gorzu- 
chowsi, Kramsztyk, Bruzda. Wolski, Gorec- 
kl, Bocheński, Deczyński i Bądzyński 


VESELY 


CZEMU SIĘ DZIWIĄ NASI GOSCIB..« 

Trener państwowy ł olimpijski kolarzy cze 
akich, Szekuj jeszcze w «ezonia ubiegłym sam 
jeździł na szosie. W rozmowie z nami o na- 
szych zawodnikach Szekuj wyraził niemałe 
zdziwienie, że żaden z naszych starszych L do- 
świadczonych zawodników, który wycofał elę 
już z życia sportowego nie skupił koło siebie 
młodych kolarzy i nie zajmie się ich trenin» 
giem. 

— Taki Olecki — mówi — mógłby prey- 
nieść waszej młodzieży nieocenione usługi. 

Czesi startowali w Łodzi po raz ostatni w tym 
sezonie, jak bedzia wyglądała ich zaprawa ti- 
mowa do przyszłego sezonu zdradza nam w 
dalszej rozmowie Szekuj. 

PIĘKNE PERSPEKTYWY KOLARZY 
CZESKICH 

— Po przymusowym odpoczynku — mówi— 
podejmiemy treningi kondycyjne, na która 
złożą się: trochę gimnastyki i wycieczki w te- 
ren. Nie zaniedbamy również rolek. W atycz- 
niu czołowi nasi torowcy wyjadą na dalszy 
4-miesięczny trening do Paryża, gdzie «tarto- 
wać już będą w wyścigach na torach krytych. 

Tak pięknych perspektyw mogą chyba po- 
zazdrościć nasl chłopcy? 


Piłkarze łódzcy 


wyjechali do Bratislavy 


W czwartek w godzinach popołudniowyrck 
opuściła Łódź piłkarska reprezentacja okre 
gu, udając się do Czechosławecji na dwa 
spotkania. 10 bm. reprezentacja Łodzi zmie 
rzy się z reprezentacją Bratisławy o pu- 
char prezydenta Łodzi Stawińskiego. 

W dwa dni zaś później piłkarze łódzcy 
rozegrają spotkanie w Brnie z miejscową 
„Trnawą”'* lub z reprezentacją miasta, 

Ekipa łódzka liczy 17 piłkarzy plus kie- 
rownictwo. 


WUKF komunikuje... 


Wojewódzki Urząd Kultury Fizycznej por 
daje do wiadomości zainteresowanych Mar- 
szami Jesiennym Pimnów Patronalnych dru: 
żyn marszowych, że od dnia 11 do 16 pa- 
ździernika br. w godz. 8—13 poradnia Spor" 
towo-lekarska CWSan przy ul. Żeromskiego 
113 przeprowadza hezpłatne badanią lekar- 
skie kwalifikujące do marszów. 

Ponadło informujemy, że na wibnaczo- 
nych punktach Marszów CWSan zorganizu* 
je opieke lekarską w postaci stałych i lot- 
nych patroli sanitarnych. 


Transmisia meczu Polska — Rumunia 


Budzący powszechne zainteresowanie, tnię 
dzypaństwowy mecz piłkarski Polska — 
który odbędzie śię w najbliższą 
niedzielę, dnia 10 bm. w Chorzowie, trans- 


mitowany będzie przez Polskie Radio w pro 
gramie ogólnopolskim od godz, 15 do .18. 


